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M a  z ł o t y m  m o ś c i e
K raków , 12 li psa, [dowamia tej drogi są w prawdzie potrzebne 

Tocząca się obecnie w Komisji sejm owej de- j pewne naciski mniej lub w ięcej de likatne, ale 
ba ta  konsty tucyjna ma przebieg —  jak  nalo--,* jakąkolw iek  d y k ta tu rą , z ideologią jakiej-
żal o oczekiw ać —  nie ty lko  spokojny lecz na
w et jakgdyby  ospaiy. Stronnictw a, co w tej 
m i t t r j i  w iedziały, już powiedziały. O garnięte 
zaś paraliżem  strachu  m ajowego nie m ogą pro
w adzić jedynej roboty, k tó ra  je napraw dę ro z 
grzew a —  ta rgu  party jnego  o w ładzę. T a od 
dw óch miesięcy nie m ieszka już w kuluarach 
Sejmowych. N ikt jo.) tam  ani kupić ani spr/.edaó 
nic może. Znikł więc j id y n y  realny przedmiot, 
tego , co się u nas pospolicie nazyw ało * poli
tyką* . Pozostały troski napraw dę ogólne, o do
bro napraw dę publiczne. A te nie m ają zbyt 
w ielkiej zdolności rozpalania w ychlódlych serc 
i podniecania przytępionych um ysłów. Turnieje 
słow ne są  mdłe. Szerm ierka na argum enty  le
niw a i nieum iejętna. Dla planów  i zam iarów  
■rządu nio grozi ona żadne mi niebezpieczeństw a
mi.

R ząd d ra  B artla oprócz wszystkich rzeczo
wych i pinw niezyeh argum entów  m a jeden 
najm ocniejszy »ad kominom*. Może mianowicie 

każdej chwili oświadczyć, że ustępuje i p o 
zostaw ia stronnictw om  sejmowym utw orzenie 
now ego rządu... Niech się pofatygują łaskaw ie, 
I  tak  jak  przy w yborze P rezyden ta  R zeczypo
spolitej stronnictw a opozycyjne bały  się nnj 
bardziej swojego zw ycięstw a, tak  teraz  krępuje 
je i obezw ładnia strach  przed tein, aby  w ładza, 
niego wrócić. Nie byłoby komu ani jej przy
b io rą  z Sejmu wypędzono, nie zechciała do 
jąć , ani ugościć, ani —  co najw ażniejsze —  w y
korzystać . Zmiany, jak ie  się w tym  względzie 
dokonały  w ciągu ostatnich dwóch miesięcy, 
n ie  są powierzchowne, lecz organiczne. Stron- 

rc wa czują, że rola ich skończona, p rzynaj
m niej w tej posta-ci, w jak iej dotąd w ystęp.) > 
w ały , ze zaczęła się now a strofa pieśni życia 
n a  now ą nu tę  i z nowym tekstem .
^  T ylko nowe wybory m ogą otw orzyć nowo 
źródła

kolwiek siły, s taw iającej się przed prawem, nie 
m ają one nic wspólnego. Przynajm niej dopóki 
na czele rządu stoi d r  B artek

Być może, żo gdyby stronnictw a sejm owe 
popadły w szał sam obójczy i odrzuciły żądania 
tego rządu i gdyby w sku tek  tego rząd d ra  
B artla  m usiał ustąp ić , to  w tedy, ale ty lko wto- 
(ly gadki o dyk ta tu rze  nabrałyby pewnej ak tu 
alności i w ypełniły  się jak ąś  treścią  realną. — 
Alo w tedy byłaby też całkiem odmienna sytua-. 
cja. R ządu niebyloby, a  stronnictw a sejmowe 
nie m iałyby odw agi kupiow ać po raz trzeci 
swojej chjemo-piastowej k reacji, na co innego 
zaś nie m ogłyby się zdobyć.

N a razie jednak  zlo ty  m ost, k tó ry  stronnio-.

Lwom sejmowym zbudow ał zmysł polityczny 
m arszałka P iłsudskiego, stoi. Stronnictw a w e
szły  —  nań  praw icow e a ochotą, lewicowo z 
lekkiem  wierzganiem . I  teraz  całe tow arzystw o 
idzie po nim ja k  d o łąd  spokojnie i wcale wy
godnie. M usiałoby s ta ć  się coś zgoła niepraw 
dopodobnego, ab y  stronnictwa, w środku tego 
m ostu złotego zdecydow ały się skakać zeń w 
ciemność i przepaść. Mądremi s t ro n n ic tw a  nasze 
nie okazały  się wcale. A le nie znaczy to wcale, 
aby były  aż tak  glupiemi.

D latego w edług wszelkiego rachunku lu d z 
kiego debata  k o n sty tucy jna  skończy się przy
jęciem wniosków  i przedłóżeń rządowych z ta 
ki emi ty lko ich m odyfikacjam i, na jakie sam 
rząd się zgodzi A w tedy  okres likwidacji sta
rego system u partyjneg-o, k tóry  okazał się 
wadliwym, skończy .się, a  zacznio okres budo
w y  nowego system u. Ale będzie to już nowa 
sy tuacja  i  nowo a tru d n e  w ynikające  z niej za
dania. " (s-0 -

wierzchni ziemi. Zabitych ma być 40 do 50 o -) P rzy  a rt. 135 konsty tucji ustęp trzeci otrzy-

Sejm m aa n rle li rozpocznie ourodg nad zmiano
Konstytucji

W arszaw a, 12 lipca (AW). W edług pro jek to 
w anego przez referen ta  czy tan ia  na komisji 
poslskich projektów  zmian konsty tucji, do 
wiadujem y się, że trzecie czytanie odbędzie się 
w e wtorek i we środę. N a plenum Sejmu proje
k ty  zmian konsty tucji dostaną się we czwrar- 
tek .

Równocześnie komisja administracyjna ener
gicznie kon tynuu je  p race nad ustawami samo- 
rządowemi, aby z początkiem sierpnia m ogły 
wejść ood obrady plenum  Sejmu.

ftzg francuski przeprowadzi sanacje finansó©
(Telegram własny

Paryż, 12 lipca. Briand oświadczył dzienni
karzom , 'ż e  m a nadzieję, iż gabinetowi uda 3!ę 
uzdrowić finanse francuskie i że okres inflacji 
w niedługim czasie będzie zakończony. Plany 
finansowe rządu powiodą się, o i.lc parlam entenergii party jnych , m ogą sklepiki par-., . 

ty jn e w ypełnić nowym towarem, m ającym  jak i- i lile przeszkadzał rządowi,
k il .e iek  ku rs na n ie łd z ie  pra.g-nień i n adziei 
epoJecznj^ch. Alo k lu cz  od tog-o Sezam u posia- 
da w ręku jed y n ie  rząd. Oli jodan u sta li term in  
tego  w ielkiego egzam inu d la naszych party j, 
on  też podyktuie warunki, w iakich się ten eg
zam in będzie miał odbyć. To drugie źródło nie. 
m pcy stronnictw  a  siły rządu. W iele przema* 
wia za  tern, że d r B artel jest w  całej pełni 
św iadom  tej siły i nie zm arnuje jej. Przez o-

„Nowej Reformy").
Przechodząc do spraw m arokańskich. Briand 

oświadczył, że Abd cl Kr»m zostanie osadzony 
w Tananariwie na Madagaskarze. Hiszpanie 
zajmą cały Riff, będą jednak utrzym yw ali s ta ły  
k o n tak t z w ładzam i 'wojskowymi i cywilnemi 
francuskiem u

Zmiana polityki sowieckiej na dalekim

sób, ale liczba rannych jest bardzo wielka. —  
Okoliczne szpitale są przepełnione. Sądzą, że 
jest. k ilk u se t rannych, gdyż w promieniu 5 
kim. domy zostały zburzone wybuchem.

Eksplozje potrwają jeszcze tydzień
Nowy Jork, 12 lipca. (PAT). W edług dal

szych  doniesień, p rzy  strasznej ka tastro fie  w 
Der. we r zastało  zabitych i zranionych kilkaset 
osób cywilnych. Żołnierze marynarki, k tó rzy  
przebyw ali w zabudow aniach, zginęli w liczbie 
150. D okładnej liczby ofiar nio m ożna na razie 
stw ierdzić, poniew aż nie udało się wykryć cen
trum eksplozji. Dotychczas zdołano sie zbliżyć 
na odległość pól mili od miejsca katastrofy.

Szpitale są przepełnione, na ulicach potwo
rzono specjalne lazarety, k tó re  udzielają ran 
nym  pierw szej pomocy. M ieszkańcy okolicz
nych m iejscowości sądząc, że m ają do czynie- 
mai z trzęsieniem  ziemi, uciekali w popłochu, 
sku tk iem  czego liczba zabitych zw iększyła się .

_ D alsze wiadomości donoszą, że znajdujący 
się  w odległości około 1 kim. arsenał wojsko
wy, wartości 40 miij. dok, został dokniety ka
tastrofą, Eksplozje znajdujących się w nim ma
teriałów wybuchowych potrwają prawdopodo
bnie tydzień.

m ai następujące brzm ienie:: Jeżeli Sejm, od
rzucony przez Senat w  całości p ro jek t ustaw y 
uchw ali ponownie większością 11 2 0  głosują
cych lub zmianę przez Senat proponowaną u- 
ełiwali zw ykłą w iększością albo odrzuci więk
szością 11/20 g losujących, P rezydent Rzeczy
pospolitej zarządza ogłoszenie ustaw y w brzmię* 
niu tistalonem  ponow ną ustaw ą Sejmu. Ponad
to dodano do a rty k u łu  85 nowy ustęp, że w wy
padkach  ponownej uchw ały przez Sejm w ięk
szością 11/20 glosu jących  pro jek tu  w całości 
przez S enat odrzuconego, p rzysługuje  Prezy
dentow i Rzeczy pospolitej praw o zażądania w  
ciągu 14 dni ponow nego rozpatrzenia projektu . 
Jeżeli Sejm zw rócony w ten  sposób p ro jek t 
ustaw y uchw ali bez zmian w iększością 3/5 glo
su jących, P rezyden t R zeczypospolitej zarządza 
ogłoszenie u s ta n y .

W  art. 36 zm ieniono postanow ienie, w e
d ług k tó rego  senatorow ie m ają być w ybierani 
w  każdem  w ojew ództw ie, na określenie, iż wy
bory odbyw ać się będą w poszczgólnych okrę
gach.

PRAWO DEKRETOWANIA.
Do .art. 14 p ro jek t proponuje, aby  P rezyden t 

i mini prawo dekretowania z mocy konstytucji
Bezpośrednio po katastro fie  autom obile poi i- ' ^  czasie między kadencjam i. N a czas m iędzy 

cy jne objeżdżały okoliczne miejscowości, wzy- sesjam i Prezydentow i przysługuje to prawo na 
wając mieszkańców do opuszczenia domów, niooy specjalnej ustaw y. W  obu razach te  roz-
pom ew aż grozi im zaw alenie się. N aw et w mie
ście Donwcr, ochronionem  łańcuchem  wzgórz, 
lian o w ała  panika.

l  rozpraw nad zmiana Konstytucji
Na

Tokio, 12 lipca (AW). T utejszy przedstaw i
ciel sowiecki p. Kopp w  diniae.h najbliższych 
wyjedzie do Moskwy. W  kolach rządow ych 
w iążą ten  w yjazd z tendencjam i, u jaw nu jąoe- 

w polityce sowieckiej do zbli-. - mi się ostatnio . ..
e ia tn ie  dw a la ta  z m ałą swoją grupką sejmową żenią się do Japonji. Inicjatorem  polityki tej
T Y r _ r> n A  *    '..i ‘______  ) . . . .  , . ' .

jest, jak  się zdaje, Kopp, przyczem popieranypracow ał nad program em  party jnym , 
t* W  99 - ciu procentach by ła  to  czy
s ta  teorja , dla zajadłych i ciasnych w swej za- 
jaalosci p rak tyków  politycznych praw ie nio- 
lo rzum iala . A jednak  dzisiaj stanow i ona dla 
szc a obecnego rządu kapita ł, z k tórego może 
czerpać pelnemi garściam i. W  przeciw staw ie
niu do wielu swoich poprzedników  w pałacu 
N am iestnikow skim  wie jasno, czego chce i jakie 
drogi do jego celów prowadza.
* Otóż wbrew wszoklim pozorom i gadkom , 
k tó e r tu i owdzie rodzą się % n iedojrzałych 
niem ądrych m arzeń, niem a m iędzy tom i d roga
mi ani dyktatury ani jakiejkolwiek kasaty par
lamentaryzmu. J e s t  natom iast jasno i dobitnie 
zarysow ana dro

jest on przez Cziczerina. Zamierzają oni pod-1

dać _ gru n tow n ej reorgan izacji za sa d y  p o lity k i
sowieckiej na dalekim wschodzie, stosow ane 
dotąd przez zbliżenie się z narodam i rasy  żół
tej. Przeciw nikiem  tej polityki jest K arachan, 
w pływ y jednak  jego nie w ystarczają dla sparaii 
żowania nowych kierunków  polityki sowiec
kiej. _ ;

,    O --------------i

Straszne sKutKi eksplozji ta arsenale ameryKańsKIm
Zniszczenie arsenału morskiego

N ewy Jork, 12 lipca. J a k  donoszą z Den w er, wy cli obliczeń, zostało zabitych 4 oficerów i 20
arsenał morski w Lake Oaninark zniszczony zo
stał przez olbrzymią eksplozję. W yrządzona 

i ’ szkoda wynosi około 80 miljonów doi. A rsenał 
' w ojskow y, znajdujący  się w odległości około 1 
kim. od arsenału  m orskiego, znajduje się pod 
grozą zniszczenia, albowiem detonacje w dalzniszczenia,

a uzdrowienia tego pW lamen- ,szym  ciągu trwają. P rzestrzeń  25 kim. kw adr. 
Liryzmu i podniesienia go istotnie do godności (uznana za szczególnie zagrożona, została oto- 
systc-mu rządzenia a nie handlowania. Do zb u -.czo n a  kordonem  wojska. W edług dotychczaso-

żoinierzy. Kilkudziesięciu żolnśfsrzy jest ran
nych. v i? ).;; ,■ ;■

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 12 lipca. W edle doniesień z Nowego 
Jo rk u  podczas wybuchu w  L ake Dcm,ark, o 10 
kim. od Denwer, wyleciały w powietrze kolej
no 3 największe magazyny prochu. Pobliska 
wieś Rockway została poprostu zniesiona z po-

porządzenia m ają być przedkładane Sejm ow i 
w ciąga dni 14 po jego zebraniu, a Sejm możo 
je odrzucić zw ykłą w iększością głosów. <||

W dyskusji n 3d tym  a rty k u łem  zabrał glos 
m in ister Makowski podkreślając, że je s t to  je
den z tveh punktów , o k tóry  najbardziej chodzi

W arszaw a, 12 lipca. i ^ 0 ' ^  R ząd przedstaw ił p  referentow i korn- 
, . . .  . , . , . .. pronBsową form ułę, aby a rty k u ł o p ro jek tu

. . OAdniom posiedzeniu komisji konsty tu - rajdow ego objąć w os'obną ustawę. Usta w a  ta
cyjnej diuzszą dyskusję  w yw ołały popraw ki, i>ramialabv: .U pow ażnia się P rezyden ta  do w v- 
zgłoszone do a rt. 25, m ające na celu szczególo- daw ania rozp0rzAdzeń z m ocą ustaw , ta k  w  
we w yznaczenie term inu dla załatw ienia przez CMSje ^  g ( , j m  \ S u n a t  h q d ą  r0związane, ja k  
Sejm i Senat budżetu. P rzy ję to  sze ieg  zgło- p.ąv g ej mu będzie zam knięta, we w szyst- 
szonych wniosków  oraz w ybrano kom isję re- ( uicl! przedm iotach, zastrzeżonych w ustaw o- 
dakcyjną celem ostatecznego ustalen ia  poprą- daw stw ie*. Tu m ogą być w staw ione w ylączei 
wek do tego artyku łu . n ja _'

ROZWIĄZALNOŚĆ SEJM U. ' w  glosow aniu zasadniczo uchwalono propo-
Nasfęjmio przystąpiono do a rty k u łu  26 o raz- z*’c-'e referenta, dodatkow o w yłączono z  pod 

iązaliiości S e j m u  i term inie n o w y ch  wyborów. ' Pra )va d ek re tow an ia  zmianę konstytucji, ina-
S ch reib er , K o u o p - czc-> u sfnlono spraw ę podatków  i w ypow iada

nia, wojny, ora7, w yłączono również ustaw ę 
o tryb u n a le  stan u  i ord y n a cji w y b o rcze j.

Z kolei przyszła pod obrady  popraw ka do 
a rtyku łu  58 konsty tucji, do tycząca  k w estji 
votum nieufności dla ministrów'. P rzy ję to  posta
nowienie, aby glosow anie nad  votum  nieufno i 

Sejm i S enat na ^  <lła m inistrów nie mogło się odbyć na tem  
m otiw ow anem  o- sam em posiedzeniu, na którem  zostało

W

Ż abierąli k o lejn o  g lo s  pos.  
czy ń sk i, N ied z ia łk o w sk i, k tó r z y  s ta w ia li w n io 
ski, ograniczające Prezydenta do dw ukro tne
go, w zględnie jednorazow ego k o rzystan ia  w 
ciągu swego urzędow ania z praw a rozw iązyw a
nia Sejmu. W  glosow aniu p rzy jęto  a rt. 20 
w edług propozycji rządowej z temi zmianami 
P rezyden t może rozw iązać 
w niosek R ady m inistrów  w 
rędzin (wniosek posła W rony) i ty lko jeden 
raz z tego samego pow odu (wniosek PPS).

Dalej ustanowiono termin wyborów 90-duio- 
wy.

Dalej przyjęto w niosek pos. Strońskiego, 
jako  popraw kę do a rty k u łu  125 konsty tucji, 
że jeżeli drugi z rzędu Sejm będzie rozw ią
zany przez P rezyden ta  n a  podstaw ie a rty k u łu  
26 ustępu drugiego konsty tucji przed upływ em  
roku po jego zebraniu się, nie dokonaw szy re
wizji konsty tucji, to prawo, w ym ienione w 
a rty k u le  125, przenosi się na  pierw szy rok 
istniejącego 3-go z rzędu Sejmu.

Inne wnioski odrzucono.

zgło
szone.

Pozostał jeszcze a rty k u ł 5 p ro jek tu  rządo
wego co do pełnom ocnictw  dła rządu na Czas 
do końca roku 1927. N a życzenie kom isji, ab y  
ująć tę spraw ę w formie nie zm iany k o n sty tu 
cji lecz osobnej ustaw y, minister przedstawił 
szkic takiej ustawy do użytku referenta. D y s
kusja, jak a  się w yw iązała, do tyczyła  kw estji 
form alnej, czy referen t może rządow i ustawę 
przedłożyć, pom ijając pierw sze czytanie w Sej
mie. j

Spraw ę tę odroczono do następnego posiedze
nia. k tó re  w yznaczono na w torek  na godz. 10 
rano.

A L E K SA N D E R  DRO ZD O W

UKRZYŻOWANIE
(Przeiozyl 7. języka rosyjsk iego Kazimierz 

Downar). v

(Ciąg dąlszy), 8

Czyniła sobie ostre wymówki, nazyw ała  się 
głupią, śm iała się i chwilami piszczała z ucie- 
«hy, jak  rozswawolony m ały dzieciak. —
rpwn^ 1-JU(3 'v ie tlm la - sM d się wzięła u niej ta  
pew ność, ze Szurka żyje, zdrow y i całv . w esółv

^  lla,J('szia faka  obojętność
'O k ry te in  T a b l  f 0- ‘]7' i a l °  bilt toi)1 m ie ś c io  MJvry te in  za  lu b ą  i b o le ś c ią .
f '  I o ^ l!a  d o  s ie b ie ,  p o d ś p ie w u ją c :

—  rzeciez myśmy oboje tak  młodzi. Rrze- 
Ciez clicerny jeszcze żyć i używać! Rewolucja 
m orderstw a, no więc cóż? Szurka, daw aj usta  
bu łta ju l Dawaj nu zaraz swoje pełne, kochane 
> Nit! ca. !-ł " rzęd z ie , wszędzie! — 
jeduo D m uT 16! 7'aŁlZyniJr'val* nie c z e p i a ł ,  ani

głów i odczuwała zaliową od stóp do
dą, pełną nam iętności’ Hll° '
sw oje śmiałe, kobiece szczęście °.laz
wyżej, niż w szystkie a ewolucje ’ d ^
bolw iek buszowały po świecie k ‘edy-
^ k t ó r e g o  chyba sam pan Bóg u c z ^ S S

f Biegła teraz, tańcząc, otw ieranie 
A Pustych, ciem nych uliczkach; w dychając

])ełną p iersią  w ilgotne pow ietrze, ledw ie po
w strzym ując się, by nie zaśpiew ać wesoło na 
cały  glos. —

Obok podjazdu niskiego, kam iennego domu, 
w yłożonego glinianem i, blalem i i zielonemi ce
głami, zatrzym ała się, inie m ogąc złapać tchu 
i przed zadzwonieniem  przysiadła n a  chłodnym  
kam ieniu schodów.

Dolne piętro, cały  p a rte r był oświecony i po- 
zapuszczaine były  białe firanki. —

N aturaln ie, że Szurka był w domu, paskudny 
zły, niedobry, z powodu niego ona cały  wieczór 
w dychała  trupi zapach i przelew ała gorzkie, 
piekące łzy.

N atusia  siedziała, ca łu jąc  z radością końce 
sw ych palców, m yśląc:

■— Ależ zdziwi się Szurka i dopieroż będą 
•makać razem i cieszyć się, jak  dw ie dzikie 
kozy! —

Za drzw iam i szczęknął zamek, drzwi otwo-
1 żyły się ostrożnie, czarna głowa, wr starym , 
o w ąskich skrz.ydlach kapeluszu w yjrzała przez 
szparę, potem  n a  schody w yszedł dziw ny czło
wiek w długim , sukiennym  palcie z ogrom nem i 
guzikam i, b rodaty , z pasm em  rudych włosów, 
spadających n a  uszy.

Zam knął szybko drzwi, w łożył klucz do kie-* 
szeni, zeszedł z jednego stopnia i zatrzym ał się 
naprzeciw ko N atusi. —

. —  Broszę mi powiedzieć —  zw róciła się k u  
niem u N atusia  —  czy porucznik Gołubow już 
pow rócił? —  -s:T -a r  . r> ,

—> Porucznik  Gołubow? —  basem  pow tórzył 
człowiek w kapeluszu i nam yślając się, pod-; 
niósł palec do góry  —  porucznik G oląbow w y

brał się dzisiaj w dlpgą, da leką  drogę, ale nie 
na morze, a  n a  lądzie, podróżuje do odległych 
miast, gdyż zmusiły do tego okoliczności.—

Palec, podjęty  do góry, zaczął się filuternie 
poruszać.

. Ale... porucznik Gołubow bardzo jest cieka
wy i chce się dowiedzieć, jak i to  północno-za
chodni wiiatr przygnał tu  jeg0 żonkę —  b ie
daczkę! —

—  Szurka! —  zapKzcza ]a N atusia , w isząc 
już n a  jego szyji. —  W arjacie! Po oo ta  m aska
rada ? T y  czorcie! Ł ajdaku! Ja k ż e  ja  ciebie bę
dę całować w tę głupią Paskudną brodę? —

— Cicho, cicho, moja żonkuś. Zm ykam  —  ro
zumiesz? — O pierwszej z m inutam i odchodzi 
pociąg n a  północ. Słuchaj i n je przeszkadzaj. 
Jeżeli nie w yjadę, będzie źle, jeśli w yjadę, bę
dzie dobrze. Siadaj na  dorożkę, w al na  stację, 
tam  postaraj się złapać ten  sam  po ciąg. IV K. 
spo tkam y  się w m ieszkaniu u ciebie. Nio rozpy
tu j i nie kom prom ituj m nie sw ą obecnością. 
Mnie przyjechałaś ra tow ać? —

—  Ciebie. —
—  Ot i głupia. —
—  Samos głupi. — . a
—  Dobrze, to  koniec końcem , dyspu ta  ak a 

dem icka. J a  pójdę do s tac ji piechotą, a  ty  po- 
jedziesz dorożką. Na s tac ji m ożesz mi przesiać 
pow ietrzny pocałunek, ałe jeśli k to ś spyta , czym 
tw ój mąż, to nie przyznaw aj się do tego. Zro
zum iałe? Zaraz się rozejdziem y. Co dzieje się 
z dziadkiem ? -t*-, f c . j ^  i *
f* —  D ziadek uciekł, dzięki pfomocy K on radą,-j- 
C —  N o a  ojciec? —

 ̂ ; K onrad?^ K onrad z  Imlszewikąmi, Szurka

kochany, no, ależ i błazen cyrkow y z  ciebie 
w tym  oberw anym  palcie i kapeluszu!., Jak ie  
to w szystko ciekawe! —

— No, już pora nam  w drogę. D aw aj łapkę. 
Całuje. D aw aj d rugą . Całuje. —

Tuż przed domem oboje się rozeszli. Szurka 
poszedł na  praw o, N atusia  na lewo; po przejśc-iu 
kilkudziesięciu kroków , oboje się obejrzeli.

N atusia /.robiła grym as, a Szurka zdjql k a 
pelusz, ukłonił się, ręką  dał ruch pożegnania, 
zaczem rozeszli się każdy w sw oją stronę.

Było już po północy; w  tym  czasie, w zaka
m arkach c z o r ez wy c z aj n y cli komisyj zaczynała 
się dopiero robota, odpic.ro zaczynali bolszewi
cy w prow adzać na tylne podwórza mdzi, k tó 
rzy wobec rew olucji tem przedew szystkiem  za
winili, że jakiś szatan  zmusił ich do urodzenia 
&ię arie w robotniczej bluzie. —  _ .

Ze s trony  m orza w iała wilgoć. Szło tchnienie 
świeżego pow ietrza, oddychało niebo, morze, 
cała an i n a  chwilę nie wyprow adzona z rowno 
wagi na tu ra , w płaszczu cudnej nocy. u tkanym  
m iliardam i błyszczących gwiazd i uśm iechają
cych się rozm aitem i odcieniami planet. _ _

W ysuw ając ostre, mordercze szpony, życie, 
stara ło  się udusić maleńkie, bezczelne szczęście 
dw ojga m alutkich ludzi, kurczyło  się, g rym a
siło, pieniło się — a  jednak  zadusić tego szczęś
cia nie m o g ło .—  * itfJBrs*

Zmęczony, chory, w  przygnębiającym  c a .. 
stroju duszy, r«-ofesor Gołubow dojo h i t  d: 
szerokich stepów  środkow ej Rosji, ^
*  .Wsządzie była ru ina  życia, ru ina w s^ystki ę 
go, tępy carat kom isarzy i głód.

W si i m iasta opustoszały  zupełnie, z powodu 
ustaw icznych m ohilizacyj i regularnie po sobie 
następujących  epidem ij cholery, hiszpanki i glo 
duwego tyfusu.

N ikt o niczem nie chciał wiedzieć, n ik t w nia 
już nie w ierzył, niczego już nie oczekiwano.

Ludzie chodzili ze spnchniętem i od braku  
żyw ności tw arzam i, z ocjężalemi nogam i, stado 
głodnych psów, o wysfająeycih żebrach włóczy-* 
lo się naokoło pustych rynków , a w okna do
mów z rozpaczliwą odw agą stukało  dziobami 
głodne, szare, drobne ptactw o.

C ały k ra j w ym ierał, w yprzedając handlarzom  
ostatn ie posiadane kosztow ności.

Zam knęły się z trzaskiem  ok ładk i książek , 
opustoszały pułki i sk łady  apteczne...

W ytraciw szy w ygubiw szy swych pisarzy, 
uczonych, artystów , m alarzy , życie R osji z.atr/.j’ 
mało się w m artw ym  punkcie. —

Po tem  cm en tarzysku  duszy i ciała, błądziło 
sam ozw aucze, sam olubne, uzbrojone od stóp do 
głów widm o czerw onego poliszynela, k tóre  pod- 
uosilo b a t i k rzyczało  na  opornych.

Gołubow znieść nie m ógł trupiego zapachu 
M oskwy j w yjechał na wieś do swojego kolegi 
z kijow skiego un iw ersy tetu , obecnie w iejskiego 
popa, o jca Joana . - "

T u ta j, w śród pól zboża, w śród b ław atków  
i kąkoli, p iaszczystych brzegów rzeki Oki, ła- 
god-yo w ;jąco> sw oje nu rty , w niebieskaw ein 

joięruu sen u th, kosm atych, y a ry c h  d r7,ew, 
i wuzyodka przypom inało m u p -p rzedn ie , dawna 
.•rapem. • y»k.o'fłp Indtk  a życie.  o* i. “ X3Ł “

W (C. d. Q,



N O W A  R E F O R M A

Kilka słów w sprawie t. zw. 
paszportów kuracyjnych

vx) Wobec tego, że sprawą wydawania tak zw. 
paszportów ulgowych wogóle, a kuracyjnych 
w szczególności zainteresował się, jak doniosły 
dzienniki, premjer Bartel, można mieć nadzieję, 
że tysiące, a może dziesiątki tysięcy pokrzyw
dzonych znajdzie nareszcie możność leczenia się 
zagranicą, skoro wymagać tego będzie potrzeba.

Niewątpliwie t» ograniczenie praw obywa
telskich, jakiem są t. zw. paszporty ulgowe, 
spowodowane było zarządzeniem Min. Skarbu, 
raającem na celu zapobieżenie wywozowi waluty. 
Dla ludzi bogatych utrudnienie to, jak gdyby 
nigdy nie istniało, gdyż za 100 do 500 zł mógł 
taki magnat wyjechać i zazwyczaj wywiózł 
z sobą 20 razy tyle pieniędzy, ile było dozwo
lone. Tak więc ograniczenie to dotyczyło tylko 
biednych, ale istniało humanitarne rozporzą
dzenie wydawania paszportów nlgowych dla 
celów leczniczych, skoro lekarz powiatowy po
twierdzi bezwzględną konieczność leczenia za
granicą. W początkach istnienia tego rozporzą
dzenia, sprawa ta pizedstawiała się, jak powyżej.

Obecnie przeds:awię, do jakich absurdów do
prowadzono z czasem stosowauie tego rozpo
rządzenia, a to w tym celu, aby sfery miaro
dajne zdały sobie z tego jasno sprawę i mogły 
poczynić odpowiednie zarządzenia, mające na 
celn usunięcie niesłychanego „bałaganu" biuro
kratycznego.

Na wszystko pomaga statystyka, a więc za
rządzono, aby władza administracyjna I-ej in 
stancji przedkładała miesięczne sprawozdania 
wydanych świadectw urzędowych lekarskich, 
z wymienieniem imienia, nazwiska, wieku, roz
poznania choroby i wskazania miejsca leczenia. 
Znowu więc tysiące arkuszy papieru i. bezpłod
nej pracy. W ykazy te z 300 starostw szły do 
Min. Spraw W ew n, do Gen. Dyr. służby zdrowia 
i tu wybrano „specjalistę", referenta-specja- 
listę wszystkich możliwych chorób, specjalistę- 
statystyka w jednej osobie. Żmudne studja nad 
temi wykazami, tyczące bowiem nietylko chorób, 
sposobu leczenia, lecz i nazwisk chorych, powo
dowały rozporządzenia do władz ł l  ej instancji, 
w których określano, jakie choroby wymagają 
leczenia zagranicą, a jakie nie (choć referent 
osób tych nie badał), wymieniano w rozporzą
dzeniach pojedyncze świadectwa i wreszcie 
referent czyni! porównania statystyczne, że 
w województwie X. wydano 30 razy mniej 
świadectw, niż w województwie Y. (!).
ka Specjalną opieką otoczył referent woj. mało
polskie. Te wydawały znowu specjalne rozpo
rządzenia oceny świadectw lekarskich powiato
wych, przy kolegialnej uchwale wydawania 
paszportu. W rezultacie musiało to doprowa
dzić do odrzucania podań, istotnie zasługujących 
na uwzględnienie na rzecz tycb, którzy mieli 
poparcie we wszechmożnej protekcji. W do
datku wyrosły pod naciskiem władz II. instan
cji absurda tego rodzaju, Ż8 żądano dowodów  
bezskutecznego leczenia w zdrojowiskach kra
jowych. Pod naciskiem władz lekarze zaczęli 
odmawiać paszportów ludziom cierpiącym i ciężko 
chorym, zaczęły się walki o św iadectwa, zaża
lenia na lekarzy powiatowych, jazdy do War
szawy, a nawet zdarzył się taki wypadek, że 
lekarz odmawiając świadectwa pewnemu znajo
memu na wyjazd do Karlsbadu radził, ażeby 
krótki czas poczekał, gdyż wkrótce przestanie 
je wydawać, ponieważ czynność tę  obejmie 
referent sanitarno-obyczajowy województwa, 
ten który bada prostytutki (I), a może ten 
sprawę inaczej oceni i świadectwo wyda. Obo
wiązujące rozporządzenie zainteresowało piszą
cego te słowa, doszedł on do przekonania, że 
św ieci tu triumf bezprawie, jak n. p. wpływa- 
waiąie władz przełożonych na orzeczenia lekar
skie, zmiana tych orzeczeń przez lekarzy wyż
szych instancyj bez badania osób chorych i w. 
innych. Nadto chodzenie do różnych władz po 
licyjnych, skarbowych, sanitarnych dopiero 
przyprawia starających się o dodatkowe cho
roby. Czyż więc nie byłoby bardziej wskazane 
w obecnych czasach stojących pod znakiem 
oszczędności zaoszczędzić tysiące arkuszy pa
pieru, uwolnić lekarzy powiatowych od tych 
czynności, zwolnić referenta tych spraw w mi
nisterstwie dla zaoszczędzenia niepotrzebnego 
etatn, natomiast wydawać paszporty ulgowe 
dla chorych na podstawie świadectw lekarzy 
wolno praktykujących, wyznaczając tylko różną 
taksę za paszporty, zależnie od stanu majątko
wego petentów, gdyż w dzisiejszych ciężkich 
czasach bez istotnej potrzeby nie wyjeżdża nikt 
do zdrojowisk zagranicznych.

Rozporządzenie to należałoby wydać jaknaj- 
szybcisj, gdyż wkrótce sezon leczniczy się za- 
konczy ze szkodą dla chorych, a zdrojowiska 
w Polsce są przepełnione. Wreszcie należałoby 
bez najmniejszej zwłoki załatwić rekursa w tych 
sprawach, które od kilku miesięcy zalegają 
w ministerstwach i województwach.

Tegoroczny Harsz Szlakiem

© K r n M e  z M o r a o rzeczn
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W pośw ięceniu okrętów weźm ie udzia! Prezydent Rzeczypospolite! M ościckii 

i  m inister spraw w ojskow ych, m arszałek  Piłsudski
K raków , 12 lipca. | miesiąca. “Poświęcenie będzie miało ch arak te r 

K ierow nictw o polskiej m arynark i w ojennej bardzo uroczysty  i odbędzie sic w obecności
zamówiło w  swoim czasie w znanej firmie k ra 
kow skiej »L. Zieleinewski« dw a m onitory  rze
czne o  pojem ności około 100 ton każdy , przy- 
czem dostaw ę m aszyn napędow ych pow ierzo
n ą  została w arszaw skiej firmie sF e rk iu u . Bu
dow a obydw u m onitorów  dobiega już końca. 
W ykonanie okrętów  sto i n a  w ysokości zad a
nia, a w budowie korzystano w yłącznie niem al 
z m aterja lów  krajow ych.

W  zw iązku z w ykończeniem  pow yższych o- 
krętów  kierow nictw o m arynark i w ydelegow ało 
do  K rakow a kom endanta  m onitorów  por. Żu
kow skiego w raz załogą, k tó ry  przygotow uje 
o sta teczne przejęcie m onitorów  przez m ary
narkę  w ojenną.

Oddanie do użytku i poświęcenio . obydwu

p. P rezy d en ta  Rzeczypospolitej M ościckiego i 
m inistra spraw w ojskow ych m arszałka  P iłsud
skiego.

Ja k  się dow iadujem y, szereg najpow ażniej
szych obyw ateli krakow skich nosi-się  z zam ia
rem stw orzenia kom itetu, k tó ry b y  nie tylko 
zajął się uśw ietnieniem  chwili poświecenia o- 
k ręiów  i przyjęcia dosto jnych gości, lecz ró w 
nież upam iętnienia te j chwili przez w ręczenie 
kom endantow i okrętu  » Kraków * bandery, wy- 
lu lto w an e j w łasnoręcznie przez panie krakow 
skie, dalej księga pam iątkow ej, jak  rów nież u- 
zupelnieniem  niektórych u rządzeń  okrętow ych.

D ow iadujem y się również, że w W ilnie po
w sta ła  już podobna organizacja obyw atelska, 
k tó ra  w ydeleguje do K rakow a szereg osób w

m onitorów , z k tórych pierw szy nazw any będzie celu zajęcia się m onitorem  »W ilno«.
imieniem »Kraków «, drugi imieniem *Wilno«, 
znajdujących się obecnie na stoczni firm y Zie
leniew ski, nastąp i w  K rakow ie z końcem  bie
żącego lub najpóźniej z początkiem  przyszłego

Spodziewać się należy, że patrjo tyozne oby
w atelstw o krakow skie użyczy c-alej akcji swego 
gorącego poparcia i podobnie jak  zawsze tok i 
w. tym  w ypadku nie pozostanie w tyle.

Na uroczytości te  przybyw a do K ielc m ar
szałek Piłsudski.

Na szlaku m iędzy K rakow em  i K ielcam i, 
przyglądać się będą m arszowi delegacje b ra t
nich organizacy j strzeleckich  F iu landji, Esto- 
nji i Łotw y, k tó re  ze sw ym i kom endantam i 
głównym i na czele, przybędą na Marsz do Pol 
ski i będą gośćmi Związku Strzeleckiego. Do 
zawodów stan ie  około 500 strzelców  z całej 
Polski, co w porównaniu z Latami poprzedniem i 
k ilkakro tn ie  przekracza liczbę zawodników’, 
k tórzy  dotychczas staw ali. Świadczy to o w iel
kim rozw oju organizacyj, tak  co do liczby, ju- 
koież i stanu  w yszkolenia. Obok zawodów na 
szlaku K raków — K ielce p rzygotow ują się pew 
ne sam o m itn e  czyny sportow e, nie objęte p ro 
gramem.

AV roku ubiegłym  nie zostało zgłoszone p o 
bicie rekordu  światowego, mimo to jak  w yka
zały obliczenia, w yniki m arszu dorów nały  w y
nikam  tego rekordu, chociaż ;-Ma.rsz Szlakiem  
K adrów ki* odbyw ał się z obciążeniem  woj- 
skowern. W roku bieżącym  drużyny s tan ą  do 
zawodów znacznie lepiej przygotow ane, z*' 
względu na w ielki trening, ja k i odbył się w 
ciągu roku.

N ależy się liczyć, że w yniki m arszu okażą 
się lepsze, niż w roku poprzednim .

Ś n ieg i  w e  W ło sz e c h
Z Nawary donosizą, że w dolinie Ferro.17.za spa

dły obfite śniegi. W' górach śnieg spadł ma wyso
kość o-l 50 otm. do dwóch metrów. W okolicy 
Fiacc.ncy spadły wielkie grady, wyrządzając zna
czne szkody i powodując znaczny spadek tenipe-- 
rnt-ujy. Także w górnych Włoszech spad.lv śniegi.

D zies iQ c io !e ln i c u d o tw ó r c a  
n a  C e j lo n ie

Dzienniki angielskie donoszą z Colombo na Goj- 
Ia:-ie o pojawieniu się tam wieź wyk lago cudotwór
cy. Jest nim 10-letni chlo-picc, syn kapłana, obda- 
dzony wprost ciidowmemi zdolnościami

Może o.u na przykład silą -wzroku zatrzymać 
tramwaje d jioc-iągi, znajdujące kię w biegu. — Do 
cudownego dziecka ciągną ze wszystkich stron 
Indyj olbrzymie tłumy pielgrzymów.

Kraków. 12 iip i.r .
Z n is z c z e n ie  z a s ie w ó w  w p o w ie c ie  

lw o w s k im
Według doniesień prasy, w nocy z dnia 6 u a 7 

tan. w Filce Królewskiej i Zmc-ltorzycach, powiatu 
lwowskiego, eipa.ll grad, który  w  ciągu ]ół godzi
ny na przestrzeni kilkuset morgów -zniszczył zu
pełnie sasitłwy. Ogólno szkody wynoszą przeszło 
800.000 złotych.

C en n e od k ry c ia
W ęgierskie Biuro donosi:
W kom itacie <Kanad w skułak  w ystąpienia 

rzeki Ma-ros została, większa part ja  -wybrzeży 
pod my a , przyczem  znaleziono wiele branżo
wych naczyń i ozdób. ArcJto "logicne badania 
stw ierdziły, że naczynia te pochodzą z w czes
nej epoki bionzow cj i liczą w ięcej niż 4.G00 
lat.

W ypadki n a  w y ś c ig a c h  
s a m o c h o d o w y c h

Z B erlina donoszą:
M iędzynarodow e wyścigi sam ochodowe, k tó 

re odbyły się w niedziele w Boilinie, obfitowa
ły  w cztery  nieszczęśliwe w ypadki.

Sam ochód typu  M ercedes spadł z to ru  w yści
gowego. zabijając jednegio stu d en ta  i raniąc 
ciężko dwie osoby, podczas gdy jadący  w sa
mochodzie wyszli ealo. W  drugim  w ypadku 
samoehód przełam ał ram pę, w jeżdżając w natło 
czoną publiczność, pizyczt.m  t*/.y osoby zostały 
zabite. N adto  jeden z sam ochodów  począł się 
obsuwać po torze i w  końcu  przew rócił się. —  
Obydwie osoby, jadące  sam ochodem , zostały  
ciężko ranne. Pod koniec w yścigów  przew rócił 
się jeszcze jeden sam ochód, pow odując również 
ciężkie pokaleczenie obu jadących  w nim osób.

W  zawodach zw yciężył N iem iec Caracciola, 
osiągając  przeciętną s-zybkość godzinną 135.3 
klin., jak o  drugi przybył do m ety rów nież Nie
miec, jak o  trzeci sam ochód firmy w łoskiej Alfa 
Rom ea. Podczas wyścigów spadł u lew ny deszcz 
co spow odow ało szereg w ypadków . r .

W zorem lat poprzednich Związek S trzelecki 
urządza w dniu G, 7 i 8 sierpnia br. iMarSZ 
Szpikiem K adrów ki«, z K rakow a do Kielc na 
przestrzeni 122 kilom etrów . Marsz ten z K ra
kowa do Jędrzejow a odbywać się będzie druży
nam i po 13 osób w każdej. Od Jędrzejow a do 
K ielc — 3$ kilom etrów  —  m arsz lub bieg in
dyw idualny. Obciążenie zaw odników  —  k a ra 
bin typu  wojskowego. IV razie odpadnięcia w 
drodze choćby jednego z zawodników, c a 
drużyna zostaje  zdyskw alifikow ana. V’ roku 
bieżącym  obok strzelców  w ezm ą u-Iz-ai w za
w odach i inne stow arzyszenia sportow e

br.
Przym arsz do Kielc n astąp i dnia 8 sierpnia 
. rano . W  Kielcach rów nocześnie ‘ Ju jw a ć  

się będzie Zjazd L egjoci tów  i w ten sposób 
uroczystości legjonowe zostaną połączone z u- 
roczystością strzelecką.

P o z io m  ttauKOwy u n iw e r sy te tó w  
r o s y js k ic h  ^  r

„Oaizet.a Fc.ra.ima“ podoje z IŁa-ji sowieoki-cij do 
niesienie. które ipozmuia wnioskować, ua jak  wy
sokimi stopniu ma-uik-owym stoją itamt-e-j-iz-e wyższe 
uczelnie. Obecnie ogłowzotno -tam -odezwę do Ikan- 
dyihrtów ma sSucbaozy. Jedoń tz ustępów tej ode
zwy bran i: ./IkMrafrayrffle, którzy pragną -wstąpić 
na un.iweir-ytet, mtunii dobrze cizytoć i  pisać, u- 
mi-.-ć wyrażać -na piśmie ewio-je myśli, oraz znać 
cztery działainiią arytmetyewue. Pożądaną .jest ró
wnież ®.vaijońtoać ipodiSaKkowa geografji i fizyki". 
Natomiast w  następnym punkcie i pro-grama czyta
my: „Ponadto od kandydatów na słuchaczy w y
maga się orjerKOWaijia się w  bieżącej polityce, 
znajomość- uchwał partyjnych, Ikontóre.icyj, zja
zdów, a ezozegółnie postanowień konfereucyj 14 
i -zjazdów 10, 13 i 14, wreszcie dokładnej tzmajo- 
mośc-i dziejów partji komunistycznej w ujęciu Zi- 
mow-jewa w  jego pracy „Historja Partji".* '

PRZYJAZD EKSPERTÓW WODNYCH LIGI 
NARODÓW DO KRAKOWA. Dzisiaj o goiziimie 
C po poliiidiniu przyjeżdżają, do Kratkowa statkiem 
od strony Brzeźnicy bawiący wr Polsce ók!«pcirc.i 
dróg wodnych Ligi narodów. Dks-peroi zĄreymaiją. 
się w Krakowie 2 dm-i i spędzą ten czas według 
pipgiramu, -po lnego  już przez nas przed kilku 
diniami.

KONKURS NA URZĄDZENIE WNĘTRZA SA
LI RAD Y  M IEJSKIEJ. W dniu 9 ton. sąd kon 
kursowy rozpatrzył 8 prac, nadesłanych na pro 
jek t wnętrza sali Rady miejskiej. Sąd -koo-kurso 
wy, mię wyznaczając pierwszej nagrody, przy
znał nagrodę drugą w kwocie 1.000 -złotych pra
cy, której aiiitora-nu okazali się pp.: Stanisław Cza

,P w r w w W i - c f c y i c  A -*TsrvtCT',~ ‘“ T

ciiitckoi z Krakowa. Nadto sąd konkursowy za 
szczytnie odznaczył i przeznaczył do .-zakupienia 
projekt Nr 4 za kwotę 750 złotych, projekt Nr 2 
za kwotę G00 złotych i -projekt Nr 5 za kwotę 500 
złotych. Po zgłoszeniu się autorów, zostaną koper- 
ty otwarte i nazwiska 'ujawnione. Prace nadesła
ne będą wystawione w budynku Muzeum przemy
słowego w dniach 12—17 bm. od gmlzimy 9—12 
w południe i od 4—6 po południu.

OBCHÓD GRUNW ALDZKI urzadrza Straż Pol
ska w niedzielo, 18 bm., ku uczczeniu 51G roczni 
cy zwycięstwa pod Grunwaldem. Na program 
ziciżą się: O go-dzinie 9 rano nabożeństwo w ko
ściele N. P. Marjii, po którem uda ®ię_ pochód na 
plac Matejki pod pomnik Grunwaldzki, gdzie ^zo
stanie z,łożony wieniec, o giod-zinie 3 po potuuniu 
w garnizono-wyin stadjomie sportowym na małych 
błoniach odbędą &ię zawody grunwa-ld-zikie kra- 
ko-wiskieh Towarzystw sportowy cli i ćwic-ze-n-ia dru 
żyn sokolich gniazd knakowakich i okręgu.

LETNIE OBOZY A K A D E M C K 1 E  W GL1SNEM 
POD MSZANĄ DOLNĄ. Dowództwo okr. korp. 
Nr 5 komunikuje: W dnwu 14 lipca wieczorem
s-taiwuą się wczyscy kandydaci do obozów akade
mickich w G-lUnein, stacja kolejowa Mszana- Doi 
na. Przejazd kolejami odbywa- się na lkos«t M. S. 
Wojsk. przy pomocy rozkazów wyjaedu, które 
wydaje, względnie wysyła kwajteumEylirz tego 
pułku, w którym dany kandydat, aos-iał eareje- 
st.rowa-ny. IV razie, gdyby ^'n'a 12 lipca roz
kaz wyja.zdu z jakichkolwiek po-wdów nie zo- 
s-tai d-o-ręczony, winien do-tyozący k.-mdydat zglo- 
się do obozów. Uczestnicy obozów otrzymują: Mi
sie d oobazów. Uczestnicy obozów otrzymują: bu
ty, ubranie drelichowe i furażerkę, resztę więc, to 
jc-et -przybory do jedizenia, szycia, toaletowe, bio- 
ii-znę (dwie pary) przoi-oiciradla i poe-zewki (także 
po dwie pary), Ikocc i t. p. mają przywieść ze 
sobą.

PÓLKOLONJE LETNIE W KRAKOWIE. -
W pouiedizaaick, 12 bm., rozpoczynają, e.e pólkolo- 
nje w parku d ra  Jowiana. y-torcik, 13 bni., w 
jiaii-lka Podgónsikim. Dzieci ze śródmieścia mają się 
stawić iw pouiedizraieik o godzinie tazy kwadiranso 
na ósmą rano w  Rynku kolo kosci-ob Marjackie- 
g-o, fe,ta.m-tąd pojadą tram waj0™ u©: parku dra Jor 
dana. Dzieci e Lridwdm-wa, Dębnik i Podgórza 
mają się -zgromadzić we w tote^ u  wejscra do par
ku Podgórskiego. Każde dziecko ma przynieść ze 
sobą łyżkę, miseczkę, hubek  i czystą szmatkę do 
rąk.

UCZCZENIE PEDAGOGA. Przed kilku dniami 
w szkole męskiej 8-klasawej nmenia Kazimierza 
Widlikiego o^lbel-o s-ię uroozę-ete pożegu-anie dyretlr- 
itora tej sokoły p. (Salomona Spitzera, który ą-o 
b itk o  50-letniiej służbie przochoidzi na w lanie żą
danie ma emoniturę. Firo-ozystoisć wypeln-ily iprze- 
mówioui-a uczniów, p. P-lana imieniem grona n,au- 
czrcaoli, pre-zesa i-zraelidkicj gminy wj-izaaniiou ej 
dra Rafała łAndaua. oraz mnspeifctooa ^żk-ótoogo 
dra Janika. Prozydent m iasta Rólle malosłal p. 
Spjtzorowi pisonmo wyrazy usimiwa.

-W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ W TOWARZY
STW ACH ZAGRANICZNYCH. Małopolski komi
te t obrończy ubezpieczonych życiowo w 'i owa-rzy- 
.stwac-h za.giramic-znych, dono-si, ż-e ^n-zy rejestracji 
ł>o-iic asekuracyjnych Towarzystw zagranicznych 
■w dnkio-h od 31 m aja do 5 bm. izgło&da się aie- 
-zaaczna ilość poszkodowanych. 1'

Ponieważ ma terenie Małopolski liczba ubezpie
czonych życiowo w Towarzystwach zagranicz
nych kilkakrotnie przewyższa zgłoszoną ilość po 
.s7ikod.o-wiariych, przeto celem zee-tawienia ogólnego 
wykazu dla ministerstwa spraw zagranicznych, 
K-omitet przeiprowad-za dodatkową rejestrację dla 
tych, którzy &ię do-tychczas nie zglosi-li. Intereso
wani, -zechcą w -tycn celu made-dać swoje zgłosze
nia do komitet-u we Lwowie (ulica Ru-towskit-go 
1. 13).

Z TARGU MIĘSNEGO. W czasie od 4 do 10
bm. spędzono -na targ1 i w Krakowie: 82 buhiji, 
Di!) wołów. 237 krów, 114 jalówells, 580 cieląt, 
1.117 sztuk nicrogaciiizny. Na kone-iumcję miejsco
wą sprzedano 2.103 sz-tnk, ma- konsumuję im13w.l1 
gmin kraju 108 sztuk

Jakość spędiz-omcgo <bvdila była mas-tę-pująca, bu
haje i woły iiajwyis-zcj wartości -rzcż.iej, krowy 
i jałówki średnio i słabo o-drżywio-ne, cic-lęta naj- 
piizodnicjsizc i micnnic tuczome, nierognozna prze- 
ważmjie o wadze -ponad 150 kg. bardzo dobrz.e wy- 
tu-ciziona o aia.jwyżsizej wartości rzeźnej. — Lic-zba 
spędzonego bydła rogatego m-iiejsza, niż w okre
sach -poprzcdn-ich ee względu na mniejsze zapos 
tirzeboiwainiie. Natomiiast liczba Sipędizonej nie-roga- 
ciz.ny ana-canie więks-za, aniżeli po]irzed-nio.

W tyc-h dmśa.ch w 3̂4łan>0 z rzeźni Ikrakows 
257 sztuk bitej MierogaciKny do Wiednia

Ceny bydilą- rogatego ze względu na znaczną po 
darż i 'zmnicj-sizo-uą k-ou-sumeję lekko zniżk-owa. Na
tomiast cesiy nierogacizny utrzymywały się na 
poziomie poprzednim. ’ Ł

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO
WIE w czasie od 4 do 10 bm. przedstawiał się 
następująco: n a  szkarlatynę zac-horowa-k) osób 17, 
na  odrę 2, ua  koklusz 3, na  czerwonkę 3, na ró
żę 2.

KONKURS NA NOWELĘ. N astąpiło  roz
strzygnięcie konkursu na  nowelę, ogłoszonego 
przez redakcję  :Naok-o-lo Św iata«. Sąd konkur
sowy pod przewodnictwem  Zdzisław ą Dębickie
go rozpatrzy ł 385 utw orów , z k tórych  do finału 
przeznaczono 10. W  rczup.acie. nag ro d ę-w  su
mie 5.000 zl. przyz-nano noweli »Milość kap itana  
Pawuac. k tó re j autorem  jest p. S tanisław  Mar ja 
Saliński. zam ieszkały oLccrrre w W arsrtw ic . 
Pan Saliński urodził się u r. 1901 na Korci i 
do r. 1022 przebyw ał na D alekim  W schodzie. 
A utoram i innych noweli są w kolejnym  porząd
ku: &tefan G rabiński, Ju ljusz  Kadcn-Bandrow - 
ski, S łcfan ja  S iaikow ska, R afał Malczewski, 
A ntoni Słonimski'. A leksander Czaplicki, irona 
K rzyw icka, »A liy  S tanisław  Chrzud.

JESIEŃ W GÓRACH. Pod tak-im tytułem wy
dal z-nany mala-rz, Stanisław Koszclińsk-i, pierw
szy cykl, -złożony -z dziesięciu barwnych -pocztó
wek, które są Tepotliukc-ja-mi jego pięknych pej-a- 
żów 2 doliny Popradu. Widoki Krynicy, Żegie
stowa, S.7.cza.woicy i R ytra nowe, niebamalno i 
tchnąco głębokiicui mniłowamlnem natiur3', złożyły 
»ię u a  tę niowlielką, allo wairtościową koicteję. Ry
chłego jej rozszerzenią i wz-bogaiconia moż-na ży
czyć szezcr/.e sympatycznemu i słusznie- cealo-ne- 
mu artyście. W clmsi ej szych czasach ogólnej bie 
Ó3’ a powszechnej redukcji marzeń, a  tirzedc-ws?.}'- 
stikiom sakiewek, poc®t-oava widokówka z a c in a  
z ']Knvrotem odzyskiwać swoje praw a ważnego po- 
średmika artystycznego. Dobrze się stało, że aaty-
eŚjLil— WŁCłaLWJT n. -\v l>i tjŁt *  -r» taiaar —o —
miłowany -odwoła! się d ctego pośrodnilka dla u-
powszec-hnie-uia teg-o, c-o j-rgo oczy w tych pięk 
mych górach dojrzały. Wolna- od wszelkich za
rzutów technika -wykonami a tych widokówek 
prz.yc-zyini się nlcwątp-liwie do ich  po-wodzenia.

RED. 7WIADOMOŚCI LITERA CK ICH ^ pro
si nas o zaznaczenie, ze z powodu s tra jk u  d ru 
karskiego w W arszaw ie nie mogła- w ydać bie
żącego num eru, k tó ry  ukaże się w przyszłym  
tygodniu*.

Szklanka wody

na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 3001 
ŻĄDAĆ W A P T E K A C H  1 DR O SUEA JACH

TEATR Y-KINA-K ON CERTY
Dnia 12 lipca

i i n i r  7 /. i 7 /. > i m

T E A T R  „ B A G A T E L A "  

T E A T R  Q U I  P R O  Q U O
z W arszaw y poJ dyr. Jerzego BoczkowskiB;o  
D ziś  o g o d z . S-15 w ie cz ó r  — p o  r a z  o s ta tn i

RACZKA W RAGZKE
C  4> C

■wie!ka rew ‘a aklualoa \v  2 ak iach  (15 obrazach) 
R ełyser: F, Jarosy  Kapelm.: A. Presburger 

Udział biorą:
H. Ordonówna, H. Buczyńska, S. K arlióska. J . 
Szym bortówna, U Topolnicka 1. lCocicdkowska, 
F . Jarosy , A. Dymsza, Al. Wuwrzkowiez, E. M ino  
wicz, S- Bel„-ki, E. W ojnar, J. Ciesielski oraz balet

l i i i  ki a a l i i i i s i
Monumentalny epokowy snper- 
film, nie mający dotąd równych 
sobie w twórczości filmowej 1

I N D Y J S K I  G R O B O W I E C
2 serje — 16 aktów  wielkie; epopei milośc", po- 
święcenia i zem sty. — W  rolach głów nych: M A 
MA V, LYA D E P U T T I, BKNA M O « E \TA, C O \-  —  
RAD VEIDT? BERNARD G O E T Z K ł, OLAF M M
F O E .sS . — Film ten zoslat wznowiony na liczne 
pniśby  i zapy lan ia  ze strony  publiczności. — m zm m

WANDA
Gertrudy 5

Pooząt. przedst. 
o g. 3-ej 7 i 9-1 ej 
w niedz. <xl 10 

i o 3-ej.

P O L A  N E G R I ,  R o d  le  R o cc in e , A d o lf  M e n lo n  
w  n a jle p s z y m  s w y m  o b r a z ie  w y k  „raramount*

■ C A
(Cesarzowa Katarzyna II. gdyby 

żyła w XX. wiekuj. *
R eżyser a genjalnego Lubitscha — Caryca to 
najlepsza k re jc >  Poti Negri. Po raz  pierwszy 
potrafiła  w ytw orzyć ch arak ter m ajestatycznej 
■władczyni i w ykw intnej dam y. K inoiećbnika' 
-twięci w tym obrazie rekord  światowy, w spa
n iała w ystaw a dw oru carskiego. Ponadto 
w esołe pzupe!n:enie. — W s p a n ia ły  p r o g r a m

Początek przed- 
w dnie poważ, 
o. g. 5, 7 i 9.

Stradom 15
Ssansy od 5,710 
w niedz, o godz. 3

Konkurs na budowę gmachu 
Ligi Narodów

Dnia 25 bm. będzie otw arty konkurs n a  budo
wę gmachu Ligi Narodów w Genewie. W związ
ku a konkursem -tym międ^-oarodowe jury, złożo
ne 7, daiewięciiu architektów, zwróciło e-ię do 
ogółu architektów świaita z wezwaniem, by przy 
tworzeniu pro-jókt-u tego gmac-Jiu kietrowano się 
nietylko t-i(xtoą, o zgrupowanie |w nim w eposób 
jn-aktyozny i nowoczesny wszystkich zasadni
czych organów, aiioabędnyeh dó funkcjonowania 
Ligi, lecz również troską, by koncepcja ta  odz-wietr 
ciedla-lai wysokie przeznajozonie gmadt-u, który, 
przez czystość s-tylu i haimiomję linij, S3"inbołizo- 
wać ma pacyfistyczną przyszłość dwudziestego 
wieku.

Terem, ara którym  gmach ma być budowany, 
jest położony u drogi do Lo-zatnny i rozciąga eię 
ia-godinym spadkiem przez łąk,i i cierniste aleje aż 
do samego brzegu jeziora. W tein miejscu obejmu
je on na przestrzeni z górą 400 mctirów dro-gę, 
biegnącą wzdłuż -brzegu i staaiiowiącą c-ze.sć tere
nu, będącego własnością Ligi. Stad n-o-ztnowt mę 
iiopotniująca p a n o ra m a  z w id o k ie m  na Mont- airc.

Do dyspozjtoj-i jury osMaua joe-t suma lGo.000 
franków s z w a j c a r s k i c h .  Suma ta rozdzielana bę- 
d,zie px>tuiędzy twórców najlepszych projektów. 
Wysokość kosztów budowy rnie będzie mogła prze 
kroczyć maksymalnej sumy 13,000.000 franków 
>z w aj oarsk iicl i.

Na żądanie za -oplutą 20 franków sz.wa-jc-airskicli 
(koszt programu i dołączonych do niego materja- 
łów) sekretarjat. generalny Ligi narodów w Gene
wie prześle zainteresowanym osobom 1 egzem
plarz programu. ł

Nasze ministerstwo spraw -zagranicznyoh natyc-li 
miast p-o otrzymaniu wspomniai.ryeh programów 
roześle po kiilka egzemplarzy następującym in- 
stjttu&j-om: Kołom archltefk-tów w Ilarszaw ie. Ło
dzi, 'Wilnie i Poznaniu, kolom arcliiteiktów pol
skich w' Krakowie i Lwowie, Związkowi architek
tów w Katowicach, etowarzyszciu-u a-rchitc-któw 
w Wa-rszawtic, towarzystwu urbanistów polskich 
w “ Warszawie; wydziałom architektury przy u ni ■ 
worsy-te-cie Stefana Batorego w AYtlnie i i>rzy A ka
rem j i szt-uk pięknych w Krakowie.

4 ch poientalów  e k ra n u : P a t  
i  P a iaeS ion , C h a r l le  C hepU n  
t J a c k io  C o o ca n  rozweselą 
i zuchw>cą widzów w  2 naj
większych arcydzie*ach świala

D m  \l/ŁOCZEGQ\y 
‘I . P R A T E R B

w spaniała farsa w 2-ch akiach

T H E  KID

B R Z D Ą C
pe’na hum oru kom ed. w  6 ak t

D w ie  s e r je  r a ze m  w  jed n y m  p r o g ra m ie
m m r  p i ą t a  i s z ó s t a  s e r j a  " W  

„WŁADCZYNI ŚW IATA4*

Hi A ST 0 PRZESZŁOŚCI
W gJówn. rolach: Ml a M lay , M ichał B o h n en
i inni. — Rzecz rozgryw a się częściowo na  
dalekim  W schodzie, częściowo zaś w Europie

P o ra z  o s ta tn i

TTATJJjlwicn.Wy
.UCIECHA’
P ocząt przedst 
o godz. 5, 7 i 9 
w  niedz. o g. 3

Najnowocześniejsza rad 'o  szluka filmowa 
8 aktów  oryginalnych przygód miłosnych 
W  rolach głów uych: M iU oc S il ls , 
znany z wielu arcydzieł filmowych — 
D o r is  K e n y o n , now a ^wLazda iilmowa 
Nadto znakom ita kom edja w 2 akiach

KRÓL W OPAŁACH

„ Promień"

Podwala 6

Nasza 
w

rodaczka L ya  M ara w  filmie p. ty t

CÓRKA NAPOLEONA
Wielki w ystaw ow y dram at w 7-miu aktach 
MIoJość genjusza wojny — Córka ńapoleona

P rogriim  ty lk o  dln d o ro s ły ch  '

I  K I N O  R E D U T A ul.LuMczL. 5 
o'nr Dwor. kol.

■
H >̂oc: 
■ B

C U D  N A D  W I S Ł P
"Wielkie p olsie" e widowisko his lory czne na  lic w ypadków  
sierpniow ych i w o n y  z bolszewikami w roku 192G. — 
W rolach idówn$’ch : *L S m o sa r sk a , H. L esz c z y ń sk a ,  
A n n a  ttelina^ S. J a ra cz , W ł. G r a b o w sk i i in n i

I

'o c z ą te k  o g . 3-ceJ o s ta tn i program  o  g . b-

inu mm

Z TEATRU IMIENA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dżisiaj powtórzona będzie pełna wdzięku i zabnw- 
n_vc-h syt-uac3'j komedja. IŁ Gignous i A. Thory 
..Niedojrzały owoc“. )Ve wt-orek je57.eze raz ua 
przedstawieniu populairnem, a ostatni raz w sozo-. 
nie „Święta Joanna11, z wyborną przedstawiciel 
•ką róli tytułowej p. Zakiioką. Następne powtórze
nie „Niedojrzałego owocu11 we czwartek i w pią
tek.

„FAUST", opera Gounoda, k tóra wykonaną bę I 
d-zie t3-iko jeden raz  w bieżącym sezonie, obudziła 
w aiais-ztm miećcie wyjątkowe zainteresowanie, i 
rii-c- dziwnego jednakże, skoro w operze tej wy,-, 
stąpi najznakomitszy basista polski, _ tlaw gjj



N O W A  R E F O R M A

m&ifcrz Adam Di Jar, i wykona 53a.rt.jc Mefistotc- 
los-a, k tórą oczarował nietylko Europę, ale też 
i  Ameryki;. Małgorzatą będzie Olga DiJur, F au
stem Józef Stępniowski, Walentym A. Mazurek. 
Martą p. Bodmieka.
& Z TEATRU „BAGATELA". Dzfeiaj, w ponie
działek, 12 bm.. daje toa.tr ,.Qui pco Qu.o“ po raz 
ostatai znakomitą rew je pod tytułem: „Rą-ezka w 
rąc»kę‘\  Jp>t- to już ostatnia spoirobn-ość, by zoba- 
(Cizyć feni ze wszech miatr świet.ny program, a  z w ta 
nzoza Hankę Ordonównę, śpiewającą szlagierowe 
giio.-e.oki „Córka -kula" i ..Main ohłopozyfetT. ■ 
Od wtorku 13 do czwaatku 15 but.. wytslaiwia teatr 
„Qu:i poo Quo" .swój ostatni program pod ty Udem: 

Italio U ujek“. Przypomnijmy sobie zeszłoroczną 
a po zobaczeniu tego programu 

niciom swojej żo-
'„HoIIo 
stwierdzimy, że
unie.

po
ncc ustępuje iv

*  T e a t r  „ B a g a t e l a Łfi
Gfcluiuie trzy w yslepy lealru

Q U I  P R O  Q U O
2 Y.ARSZAWY pod dyrekcją Jerzego Boczkowskiego

Cd w orku 13 co czwartku 15 lipca 
włącznie

H A L L O  W U J E K
Aktualna rew ja w 2 aktach (14-tu obrazach)

Udział biorą:
H  O rd o n  li w n a , H . B u c z y ń s k a .  S . IC a r liń s k a , .T. 
S z y i rb o r tó w n a ,  I .  T o p o l n c k a ,  I .  K o c io Jk o w sh a ,
F. Jarosy. A.I3vmsza,M. Wawrzkowiuz, T'. Mino- 
wicz. S. Belski, F.. "Wojnar, J.Ciesielski ora* balet 
Reżyser: F. Jarosy Kapelm.: A. Pres^urger

a i m w w w w w  .*.jWv :* w v v w v v v w v v v i

R EPERTU A RY :
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek, 11 b. m.: „Niedojrzały owoc". 
.ĄWtorek, 12 b. m.: „Święta Joanna" (p-o raz <wta 
tu i) popularne.
f. Środa, 14 b. ni.: Wieczór operowy A. Didura
1,Faust".

Czwartek, 15 b. ni.: „Niedojrzały owoc".f Piątek, 16 b. m.: „Niedojrzały owoc".

..

le&fru lt». J. Sło&tackiego
>N’iedojrzały owoc* (Le fruit vert&), komedja 
w 3 aktach R. Gignoux I Jaąue Thery. —  Prze

kład Gustawa Olechowskiego.
t  G dy nio m ożna inaczej zażyć wywczasów 

w akacyjnych, krzepm y się przynajm niej śmie
chem . D ostarczają  go w tej chwili poddodstat- 
k iem  nasze sceny. Do w esołych wieczorów 
f-tjui p to  Quo« p rzybyw a zabaw ne kom edia 
pp. iignoux  i '1 nery, pelma rozkosznej pusto- 
ty , pusto ty  dziecka. Bo w łaśni o zabaw a w 
dziecko 1 zw iązane z tem  rzekom o niezdrowo 
a p e ty ty  erotyczne dw u mężczyzn —  to pociesz
nie żaltohliw y tem at scenicznie j  dobrze zrołtio 
nej« kioniodji.
s  Ternu żartobliw em u nastrojow i daje przomi-

ł y  tt-yrae; ^THjąca gtówUą ro lę p. Za-kliclca. >V- 
je j zgrabnem  ujęciu  urocza. G enia —  je s t w 
Clllej polni m łodą, ponętną kobietką o tw arzy 
ślicznego dziecka. Szczególnie m etam orfoza w 
rozkoszno ?,bobo< o przepysznycli m inkach rnz- 
ka.pjr5-sz.0nej dziew czynki przy zastosow aniu 
" szy s lk tc h , niepokojących a tu tów  powabnej 
kob ie tk i —  w ypada przem iłe. A choć niejeden 
może wolałby u talen tow aną a rty s tk ę , opusz
czającą nasz tea tr , żegnać w roli św. Joanny , 
w tem  tak  pięknem  i najsilniejszeiu dotąd  w y 
rażeniu je j wielkich scenicznych uzdolnień. nie 
m niej stw ierdzić należy ten  jeszcze jeden do- 
w od  w szechstronności m łodego ta len tu . N adto
wini c^ °  serc,3 życzyć w ypada, by to pierwszo 
p iękne k rok i ku  św ietności a rty sty czn e j w 
Rrakowne rychło  na scenie stołecznej uzvskalv  
jm .ny, zwycięski rozkw it.
)S Oby również zawsze m ożna było mieć tak 
m iły eh partnerów , jak  obecnie w osobie p. Nie- 
wiarowmza, w którego njęeiu postać m łodego 
H arry  ego w ypada jakże lekko  i młodzieńczo 
nutę. Pełne w yrazy uznania należą się  także  
p. Relewicz-Ziembińskicj za jej tak trafnie o d 
daną  postać pięknej :m am y«, polującej na b o 
g a ty  ożenek z lordem , k tórego  »ram ołowatą« 
postać z umiarom spokojnym  odtw orzył p. 
tT urski. Z innych postaci dobrze rysu je  się lady  
Mary w wyrazLstcm ujęciu p. Kosm owskiej, 
nad to  gro teskow a nieco g ra  tfp. B urnatow iczu, 
Lbodeckiego oraz g ra  pp. K oronkiowicz, Osu- 
cbowskiCj, D obiesława, Jag la rza  i iu.

" L _   Boi P .

że włamywacze dostali się dlo wnętrza-, otworzy
wszy drzwi wytrychem -4 gospodarowała w loka i u 
przeszło dwie godzin}'. Woźny Tihauseir K-cr-tul 
przez władze zatrzymany.

STRAJK DRUKARSKI W WARSZAWIE. Ora-1 
sicjw y „RobotoSk" pn-zccewko droikara
niiinktcnstwa. spraw ■wojskowych, która kontynu
uje drukowanie nawet przy- ptwnoey wojska. Nie
które z daienuśków perjotłyc-znyeh, jak  „świiait", 
„Tygodnik Ilustrowany" „ Wiadomości Literac- 
ki-e" mają być wiskftUlk tego druikowame w W ie- 
■dnht.

KRW AWA ZABAWA W SKOLI.MOWIE. Na ze
braniu w ipodmw-ejtkiej okolicy naetąpdy wvesoraj 
podczas zaiba-wy wielkiio awantury. 'Zabawa była 
urządzona przez straż ochotniczą J-fcoCimowa. 1 rz> . 
były iva tę zabawę większe grupy podejrzanych 
osobników, w skutek czego przyszło -do bojki, o\ 
krtóucj pięciu zostało ciężej r&.myeh, a 15 Osób 
łże-j. Z czterech ciężko rannych nie odizyislkalo 
l)rzyt.omności. Dojiiioro wskutek przybycia ofice
rów na miejsce bójki, którzy ■zagrozili strzelaniem, 
z rewolweru, bójiza ustala,

UJĘCIE SPRAWCY MORDU W WESOŁEJ. — 
Z WonsKiiwy telefonują nam : ToJleja powiatowa 
wykryła s ta w c e  morclin, popełnionego iw  letnis
ku w Wesołej na o-.oljie ś. p. Mturji Dmowskiej. 
Jest nim Piotr Świątek, stróż, który rzekomo zo
stał przez sprawcę zbrodni zamktnięlj- w stodole. 
Śledztwo stwierdziło, że Świątek po dokonaniu 
morderstwa, sam się zamknął, chcąc -zatrzeć ślady 
i skierować doehoilzouiaiu na fałszywe t-ory. -Mo
tywów zbrodni nicustaloao, gdyż Świątek zacho 
wuje up'Orez}rwo mitlerzcsile.

POŻAR WAGONU. W nocy z p-iątku_na sobotę 
aa stacji kolejowej w Tarnowie przy wjcżcfeie po 
ciągu Krak ów- K r yróca. zau-ważono kłęby dymu, 
wydobywające się z pod je-.Vnego wagonu. ÓYagon 
ton Toziioozął eię już, jiaiić, a powodem pożaru 
było pi’aw'd'Cp.odobn,ie aiiedost.ateeizrae naoliwienie. 
Wagon odczepiono.

UCIECZKA SKAZANEGO SZPIEGA. Z Kato
wic doiuoszą: Poruszenie wywołała tu  wiadomość 
o ucieczco głównego oskarżonego z iiieuweclkioj 
organizacji „Yoiksbutndu" w Katowicach, inspek- 
to-ra szkdia.icfńYa dra Dudlka. Jak  wiadomo, Du
dek skażamy został w procesie o szpiegostwo na 
kuka lat więzienia, a  teraz, 5.0 wyroku, zdołał 
uciec za. granicę. Stało się to w następujących 
okolicznościach:

Obrońca Dudka, adwokat Lipiec z Warszawy, 
wniósł do sądu prośbę oskarżonego o wypuszcze
nie go aa  wolną stopę na pewien okres e-zac-u za 
kaucją, [wdając, że żona Dudka miała właśnie w 
tym czasie odbyć połóg, a obecność meyża z powo
du rzekomo złych małcrja-Inycli stosunków miała 
być nieodzowna.. Sąd, nie przewidują-c w tem ża
dnego podstępu ze etroiny skazanego, przychyli! 
się do prośby oł>romy i aa kaucją 50 tysięcy zło
tych Dudka wypuścił.

Bezpośrednio po zwolnieniu Dudek przedostał 
się przez granicę i wyjoclial do Niemiec.

koia i tam  wybuchła. Sprawca zamachu us-zedl 
pod odomą ciemności. Jak  stwierdzono, bomba 
była ai-ypehiionu nabojami karabinu Manulicbcra 
i d n ia  mitem.

\ \  CZESNE POJAWIENIE SIĘ TANICH ŚLE
DZI. Z Irondynu do,węszą: Do por i-u Elootarood za- 
wiaiąl 8 bm. statek rybacki z połowem 35.000 
siztiitk śi!e;toi, które zostały złapane n.a mieliźnie ma 
zadiód od  wybrzeży (szkockich. Na aukcji sprza 
dam,o połów po 35 azvliiiig'ó\t' za kadź, zawierają
cą 370 do 300 śiedKi."\V zew/Jyat rok-u połów śle- 
(M a-azjpoc.zął się dojiiero akcio ąłoiowy sderpaiia. 
gdy w tym  iroffeiu ławica dotarła d.o pótrioonycb wy 
brzeży Szkocji już 17. początkiem łipca. Wszystkie 
rjhackie skdk i wj-ruiszają na połów.

UPAŁY W AMERYCE. Z Nowego Joirku dono
szą, że w  znacznej części Stanów Zjednoczonych 
pauiują ogromnie upały. Około 60 osób uległo już 
wypadkom śmierci z powodu porażenia. Ludność 
masowo przepędzst noce utul brzegiem morza.

W idio dalszych doniesień z Nowego Jorku, w 
Chieago temperatura oiłąginęła przoszlo 1J0 F., 
w7 doEuie Sacramcnto oie])lo doeszlo do 125 F. — 
Najwyższe natężenie osiągnął upd  w Fnadedlp, 
gidizic na- ulicy jajko bwa.rdmialo po uińjmie oA 
minut. Zanotowatio tam 18 w y p a d k ó w  porażeń 
sioncoznych. \Y Nowym Jorku  poprzod^ej u°cy 
przeszło 150.000 ludzi spcdizulo noc na w5bizezacli 
Hudscmu. Wśród micsrzkańcow, spędzającycli uo- 
co na rkichnc-li drapać,zy, zachodzą częste wypad,'i 
spackunia z dachów. Ze Stanu Iudjana 1 z K* 
ziora. M kirigam doinoszą o gwałtownych orkanao 1 
jako następstwie, upałów, ,

NIETRWALOŚĆ DOLARÓW. Wszechmocny do 
lar, do którego nioJ.K się świait cal}r- staJe zr." 
dloiu troski iwicłkich ana.wców w A aseyc>fft<3I,j 
To znaczy: dolar papierowy, zielony. a ow
symboJiciUY. Znawcy stwierdzają, że óolarow-y 
banknot nfeiz-cizy sio dziś ogromnie szybko 1 t™ a 
coraz krócej. Jc&zeze juzed 15 laty trwałość^ do
lara. w obiegu wynosiła przeciętnie 20 
Potem a.aęząl się niszczyć prędzej, a od roku 1J_ 
trw a on zaledwie sześć miesięcy, a potem trzeba 
go wycofać i zastąipić now ym- _ .

R,ząd Stanów Zjedinoozorycih msisi sikutkie-m te
go drukować co roku milijanl nowy ca doiarow, 
co kosztuje peżeszło cztery miljony za dmk x p a 
pier. Nowe banknoiy có roku wydawane wazą 
1.200 tom

Rozprd&n pneds gen. Hslcze^sKietnu odbędzie sie
0 (dsrszaole.

CEeiefoTicm od naszego korespondenta).
W arszaw a, 12 lipca. Dziś ramo przybył do 

W arszaw y dr Jan Pieracki, adw okat ze Lwowa, 
k tó ry  podjął się  obrony gen. Malczewskiego. 
Po zapoznaniu się ze stanem  faktycznym , <Jr 
P ieracki wyje-dzie w ieczór do W ilna, aby  się ze
tknąć osobiście z oskarżonym , którem u jutro 
albo pojutrze zostanie doręczony akt oskarże
nia.

Rozprawa odbędzie się w Warszawie przed 
trybunałem, złożonym z 5 sędziów, z k tó rych  
jednego zam ianuje prezes najw yższego sądu  
wojskowego gan. Krzemiński z groma sędziów 
tego sądu (gen. G rubera albo gen. Szpakow- 
skiegc), zaś czterech powoła minister sprsw  
wojskowych z grona geueratów, m ających  rów
ny  albo wyższy stopień od oskarżonego.

W y k r y c i e  r e w o l u c j i  w  A l b a n i i
Rzym, 12 lipca (PAT). Rada ministrów n-j 

chwaliła w ysłać trzy okręty wojenne do Alha- 
n]i, gdzie wybuchła rewolucja. R ząd Alimeda 
Zogu wycofał w ojsko z okręgu w ojskow ego Ki-

bra i poczynił zarządzenia cełom obrwiY nortow  
D urazzo i  W alony, O ddział m aiynarzy  wlo- 
skicli w ylądow ał w Dura.zzo za zgodą rządu al
bańskiego.

O r & E n y  z a f a r §  b u ł g a r s k a  -  r u m u k s k l
Wojska rum uńskie nu teryterjum  buigarskiem . ftieżLwoJo zerw auia u .a te c z a t'

dyplomatycznych
(Jełegram  własny „Nowej Reformy").

E e  ś w ia t a

L ondyn, 12 lipca. Je d n a  z am erykańsk ich  a - 
gcncyj praisowyc.il przyninsia w iadom ość ze So- 
fji, jakoby oddział wojsk rumuńskich wkro
czył r.a terytorjum bułgarsk ie , posunął się o 5 
kim. w g iąb  i zabił 120 Bułgarów.

W rzeczj7u islości 50 Bułgarów wpadło do 
wioski rumuńskiej, zabiło 2 Rumunów i wzię
ło k ilku  jeńców . Oddziały rum uńskie, celem od
bicia uprow adzam -eh. rozpoczęły pościg, p rzy
czaił przyszło do w alki, w  której 18 Bułgarow  
zo,stało zabitych.

Wiedeń, 12 lipca (PAT). *Der M orgem  do
nosi, że zajścia graniczne bulgarsko-rumuńskie 
przybrały poważne rozmiar}7. Słychać, że woj-

i p r a w y  s ą d o w e
WYROK W PROCESIE „

W łódekiat są.Jzio okręgowton 
jwoces przeciwko -12 oskarżonym

j s &  %  k r a f a
PREiMJER BARTEL od.b}Tł dziś jurzcd połu-

dluiicm jwciowiią łcrótką konferencję z marszałkiem 
Gejmiu Ratajem.
^W IZ Y T Y  P. STEEDA. Dzacimikarz angielski 
J 3cc,l P.lcriył dz iś wózytę m a rsza łk o w i Sejmu R a- 
w.yowi i  marszałkowi Sesiatu TrarupozyiWdemu.
W ZE ZJAZDU CHIRURGOM'. W dirugiin dniu 
BjazJu ołwnrgów polrkidi w Warszawie, omawia- 
■no ikweistję chirurgicznego leczenia tak  zwanego 
pwżla. Referentami byli: prof. dr Jarasz -z Po/.aa- 

n1 - z Kr;yk owa. Po
uyukasji oma.wiai.vo działalno j :ące j

.. promieni Rnent'-
tieira, oraz niektóre sprawy chirar-iozrn-eh zańie- 
gow. Irzeiu dzień zjaizdu poświecony .był 
eiiu uchwał zjaizdiowydi.
^O K R AD ZEN IE MIESZKANIA MIN. REFORM 
m h ^ YOH- L ' ' illia (iD«oszą, że z mie?zkamw 
lice-o ^ohiyeb/p . Stiwiiewuoza, podczas
i kilka ttrdnU-°-Ci ’zloci'z'ieiti skradli z0r ar śoieuny
L  & ,lieSS2ych przedmiotów.

k a i ń e ' ' i ^ A M A N iE - Z W łR » » 7  te le fo -łl<’l * LV<.ll I© X 0-\\'łfTtT*y 4-łłrri r'1 , . ,■ f
pnty lufey Krókm-śkeii w ’ %’■ ^'OCtceve( - L . ^  arszawic dokonano m  

o o godziny 11 przed
przy
^hwalego - " i ™ *    ^  X1
S T  ^ ? zed- E UUro “  drrekto-n  I ran c i-zu t Tmau^er, powróciwszy 0 go
J jn j e  3 po południu, zastał ^  2 kas ro ,p ruD,ą 
ÓJ tyłu i «proznaoną doszczętnie. Łupem wlamv- 

padło 30.000 złotych, drugie tyle w obcej 
PM uae a 10 zegarłkó-w. n —r - u , . - T . .

„LWÓW" WRACA DO POLSKI. W’ sobo)ę 0- 
puścil He-lsingTors sta tek  szkolny „Lwów", udając 
się do Rygi. Powrotu „Lwowa" do Gdańska nale
ży oczekiwać 22 bm. W HetLingforsie statek bawił 
od 7 -bm.

NIEMCY FAŁSZUJĄ PIĘCIO-ZŁOTÓWKI. —
W hotelu w Częstochowie aresztowano pochodzą
cego z Wrocławia obywatela niemieckiego, Wal
tera II aj Wic, o*ka,j-żout‘go O pusz czknie w obieg 
faJsąywydę 5-zto'tów ck. Pi-zy llajciicin auulczio- 
no Eilkiwlziestat fe t̂uik fuls-zywye11 b.iinknotów ."3- 
złotowyob. Fmarknoty le 'i&ż,ivi;j. się z.nncunic o!I 
falsyfikatów, ckrt}"cbf:.»is spotykanych, a  wyra- 
biajiych w kraju i zachodzi przj-pamzozen.ie, żc 
były sfabrykowane w Niemczech.

KOMISARZ RZĄDU NA M. W ARSZAW Ę, 
GEN. SKŁADKOW SK, k tó ry  zarządził aresz
towanie d y rek to ra  zw iązku spółdzielni mle
czarskich- P ieradzkiego, ogłosił w pism ach w ar 
szaw skich, że p. P ieradzki został aresztow any 
l oddany do dyspozycji sędziego śledczego nie 
d latego , że n ak aza ł w  sklepach Związku pobie
rać przeszło G złolycli za k ilogram  m asła, w o
bec ceny 5.00 w innych sklepach, lecz d latego, 
że organizow ał n a  szeroką skałę  akcję  celem 
w yw arcia presji na  innych sprzedaw ców  w 
kierunku  podniesienia cen m asła, używ ając do 
tego niedopuszczalnych środków  i w ten  epo 
sób znalazł się w kolizji z Ustawą o zw alczaniu 
lichwy,' a  czynności jego, przew idziane a rt. 2-1 
ustaw y  o zw alczaniu lichw yp, przc\vidują, ka.re 
ciężkiego w ięzienia do Jat ió " .

„DYWAN CESARSKI" NA SPRZEDAŻ. Z Iron 
dynu donoszą: Tak zwany dj^oam ce&arslki, który 
•z gorą 200 Hat zdobił foyer cosairskiegn zamku w 
bchoeubrunio, wystawiony obeemie jest w Londy
nie na sprzedaż. Angiciscsy meccłtasi oztuiici złiie. 
rają pieniądze, chcąc nabyć tan dywan dla mu
zeum Uondynsikicgo imienia królów aj AYiiktocji i Al 
berta. Cena. wyiaosi 100.000 funtów.

Dywan casairski jesa roboty perskiej i uchodzi 
za aircydzi,plo. Swego czasu cesauz Leo[X)ild I. otrzy 
mai co w dai ze o.I cara P iotra Wielkiego- Rząd 
TopUMilkii aiiiBt,rj;Rikicj nie an,a picniiydizy, więc wy- 
sprzedajo dzieła sztuki, groanadizone jurze,z H.rte 
burgów.

KRADZIEŻ HYDRGPLANU. J;;,k donoszą z Os 
tcedy, skradziono tam belgijski łiydropłau. Kra
dzieży dokonano w ten sposób, że znaki bcDij- 
stkśo przemalowano podobno na. srzwedizkie.

PODWÓJNIE OCALONY. W Neapolu miała 
miejsce dziwna tragedja. Pewna 00-łetaiia ardowa 
■wydio®3tiIa za. mąż za a.iaozmńe młodszego anęż- 
cizyfenę, który był mordercą jej pierwszego męiu. 
Ojmócil o,u właśnie więzienie, w Iktórem spędził ]u-t 
17. PoJozas uczty waseinoj •zatraiii się sufit, a 
pod gruzami anadstizła śnilerć ardiowa ze swoinii 
dwoma. d'i>ro-ł\Tirii isyuami. Cało wyszedł tylko je- 

on człowiek, to jest b więzień i niedoszły pa,n 
miody.
DzU^ A W MIŃSKU. Z Mińska, donoszą o dwóch 
nuakiui]) dżuniy, zjiiJcońc^zoiiYch śmiercią. Poza- 
n nolują k ilka wypadków podejrzanych 2a^lab- 

£r-v’ poddoino ścisłej izolacji.
7 r n a  ^ NIE ZAMARZNIĘTEGO MAMUTA. 
L .loskw j doitOHzą:; Nadeszły tu  wiadomości, że 
nad brzęgietn Ainiiru. oiedrułeko od mie-jseowośai 
Lst-Kara cJespedycja geologiczna o-ikojiala zwło. 
'ki -zamarzniętego mamuta.

ZAMACH BOMBĄ NA DZIENNIKARZA. Z Bu
dapesztu donoszą: Na dziennikarza Adama Pe-r- 
siaua, który przed, kilku tygodniami c g ł^ j l  wy. 
wiad z profesorem Mess-arOotm, znanym % pro-cw 
su o fałszerstwo franków, dokonano w sobotę w 
nocy izama-chu przez rzucenie bomby na jego mie- 
szikaoiie. Około godziny 1 w nocy rzucono bombę

fika rumuńskie wtargnęły na 7 do 8 kim. w 
głąb terytorjum bułgarskiego. AY walkach, ja
kie w ynikły , zginęło około 120 żołnierzy buł
garskich. A uten tycznych  w iadom ości do tych
czas niema.

R um uński m inister spraw  zagranicznych wy- 
stosow a do Sofji notę, w k tó re j groź! zerwa
niem stosunków dyplomatycznych, gdyby Bul- 
garja nie uw zględniła żądań  rum uńskich. R ząd  
rum ński wezwał również. Grecję i Jugcslawję  
do wspólnego protestu. Obawaiją się, źe mogą 
nastąpić poważne komplikacje polityczne, jc- 
żelt obydw a w ym ienione państw a uczynią za
dość tem u żądaniu.

1GLY".
zakończył się 

komunistom,
członkom związku krawieckiego :Jc'ła ■

Sąd skazał 22 oskarżonych, 2 tego T j ‘a 4 hala 
ciężkiego więzienia, a  rc-sżtę «a tvięzien,e od po.- 
tora roiku do trzech lat.

TELEGRAMY 
BtrduHle aktów poiyrzHi zapałczane]

frelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 lipca. R eferent komisji sejm o

wej, k tóra  m a zbadać warunki pożyczki zapał
czanej, pos. W yrzykowski (W yzwolenie) rozpo
czął dziś z pom ocą uproszonych posłów Byrki 
(1'iast) i R osm arina (Koło żyd.) badanie aktów, 
do tyczących  dzierżatcy moiKipolu zap.alczaiu>- 
go. ,

T a r y f a  M m m  n i e  S e c f z i sPSfe'?Ż!ZSRS
Warszawa, 12 lipca (PAT). W obec w iado

mości, jakie ukazały  się w prasie codziennej o 
rzekom ej podw yżce ta ry fy  kolejow ej tak to 
w arow ej, jak i osobowej o 25 proc. z dniem  1 
sierpnia, m inisterstw o kolei kom unikuje, że 
żadna podwyżka taryfy kolejowej nie jest prze
widziana ani planow  ana.

U rig u is u s n ie  ( H u ś ta  Francji
di W i

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 12 lipca. J a k  -donoszą z dobize po

inform ow anych kól układ  francusko-angielski 
w  spraw ie długów  w ojennych F ran c ji jest już 
gotowy i podpisany Przez attache finansowego 
przy- am basadzie francuskiej w Londynie Pouy- 
anne.

CaMlaws, k tó ry  w czoraj w yjechał do Londy
nu, u k ład  ten zatwierdzi. Z apew niają, że F ran 
cja zdołała uzy sk ać^  od An,glji w szystk ie po

Mi$m mp o z io m u  m o r z u  K o s p ils h ie a o
Moskwa, 12 lipca (AAV). Sensację w tu te j

szych koła-ch naukow ych w yw ołały  w yniki 0- 
S tatnieh spostrzeżeń tyczących  się coraz silniej
szego obniżania się poziomu wody na morzu 
Kaspijskiem. Pozio-m w  od}7 obecnie jest. n iższy 
ud k iedykolw iek notow anego, przyezem  tenden
cja dalszego obniżenia się trw a  zupełnie w yraź
nie. Zjawisko to  tlómaczo-ne je s t nie tylko wa
runkami kłimatycznemi i zm niejszoną ilością 
wody niesioną do m orza K aspijskiego przez 
W ołgę, ale także wznoszeniem się grzbietu

Gór Kaukaskich. W skazuje n a  to  spaot*« t u 
rza K aspuijskiego w okolicach półw yspu apszo- 
rońskie-go, tw orzącego zakończanie grzbietu 
górskiego K aukazu. Poziom wody w okolicach  
półwyspu i miasta Baku obniżył się o 15 cen
tymetrów. Jeśli podobne objaw y trw ać  b ęd ą  
nadal, może to mieć katastrofalne skutki dla 
komunikacji okrętami na morzu Kaspijskiem. 
R aad  kom isarazy  ludowych zarządziła ćrisljy 
nadzór nad  objaw am i to warzy szącem i obniża-, 
niu się poziomu morza.

r>0,cłl<Vl'7ftn;nL.* ■ ; .; J ----. i  „ DOA stwierdziły, na jogo _sypialnaę, ale bomba zaczepiła gję ^

Łrzcbne jej klauzule bezpieczeństw a.*

CallluiiK odleciał fla Lontipnu
(1’ełegram własny „Nowej Reformy"). 

P aryż, 12 li[K3a. AYczoraj w ieczorem  Ca'llaux 
uda! się sam olotem  do L«m łj.nUł ox}7;;e odbędzie 
konferencję z Cham betlainern i Churchillem .

FronciEiKo-iiłSzpańska umsam
ta sprBiaoch mtiroHcnsKlcli

(Telegram własny „Nowej Reformy"). "T h 
Paryż, 12 li)>ca. Wczoraj podpisano tu fran

cusko hiszpańską umowę w sprawie marokań
sk iej. Umowa dufyczy ureguJo^auia, granic 
nii-.dzy s tre fą  hiszpańską i francuską , spraw y 
rozhrojenia. ujarzm ionych szczepów  Riffńnów, 
oraz losu A M  el Krima. ^  :

Semonstracjo francuskich i iw c l l ^ t a  
... przstifli Am eryce

(Telegram własny „Nowej Reformy")- 
Paryż, 12 lipca. Y czoraj odbyły  się tu  <le-

nronstracje inwalidów w ojennych  przeciw  ame- 
r\-kańs.kim żądaniom  w spraw ie długów' w ojen
nych . D em onstrowało około 10.000 inwalidów, 
przeciągając  pochodem w obec 200.000 widzów. 
Spokoju nigdzie nie naruszono.

P?oiekt zniesienia i\mw kośeielnysk

m

na l l t w l e w
Kowno, 12 hpca (PA T). R ząd  litew ski io -

kościelne, a zaprowadzający śluby cywilne. —
Ma być również w niesiony p ro jek t u staw y  o 
zniesienie kary  śmierci.

B m zyljs s t o p i ą  d e l i c j e
p rz y  iłilz e  K a rc tfta

Z Gfimewy <Kvnoszą:
A m basador brazylijski przy L id z e  Na.rodóu- 

zawiadomii, że prez}7d e n t rzeczt^posp. brazy- 
rijakiej itostanow il znieść delegację przy Lidze 
Narodów , wobec czego delegacja  opuszcza w  
najbliższym  czasie Genewę.

W iadom ość ta. w yw ołała w7 kołach  L igi w iel
kie w rażenie, gdyż spodziew ano się, iż konflik t 
d a  się jeszcze załagodzić. ivj  „ ,

Objazd Prus bJscti. p rze z delegacje 
niemiecka Rady Sianu

Berlin, 12 lipca. Specjalna delegacja  R ady 
stanu  Rzeszy ntom ickiej u daje  się do P rus 
W schodnich na  objazd te j prowincji. D elegacja 
znłizj-m a się w M alborgu. K rólew cu, E łku , Ol
sztynie, Szczytnieź Kwidzrnie i Strzem ieniu. —  
Specjalni ag ita to rzy  p racu ją  gorączkow o nad  
przygotow aniem  wielkich m anifeslacyj nacjona
listycznych. , . 1 ; ł . ^

Zesłanie fe n . de Costa
Lizbona, 12 lipca (PAT). B yły  szot rządu 

gen. Gomez da Costat został umieszczony uą 
okręcie wojennym, k tó ry  praw dopodobnie od- 
jedzie n a  jednę z wysp archipelagu Oceanu 
Atlantyckiego. __________  ^  «  S

Dalsze-' szczegóły wybuchu amunicji 
u  arsenale

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Nowy Jork, 12 lipca. Podczas g d y  pozytyw 

nie stw ierdzona liczba zabitych w Lake Den- 
inark wynosi 4 osoby, zaginionych 25 i 100 ran. 
nych, io szkoda m aterjaJna, w yrządzona w y
buchem w budynkach arsenału  1 w ybuchającej 
am unicji rośnie z godziny n a  godzinę. Szkoda 
wynosi dotychczas około 50 do 90 mitjcnów 
dolarów. Badanie terenu  w ybuchu nie będzie 
możliwe przed jwniedziałkiem. Pizez cały 
dzień w niedzielę płynęły wokoło Lake Demnark 
całe tuziny budynków i eksplodowały wciąż
nowe objek ty , . . . .

Olbrzymi lejek długości 30 m. i głęuoki na
10 in. w skazuje miejsce, gdzie znajdow ały się 
m agazynu z bombami. Liczne bud>nki objęte 
ogniem, wyrzucają co chwilę wybuchające po
ciski. W ejście na teren a rsen a łu  je s t  niem ożli
we. a  naw et przebyw anie w pew nej odległości 
od miejsca katastro fy  jest niebezpieczne z po
wodu l a t a ją c y c h  w  pow ietrzu  odłam ków .

C.aia dalsza okolica pokryta jest olbrzymią 
ilością takich odłamków, k tó re  p rzełatyw aly  
mawet do m iejscowości oddalonych bardzo zna
cznie. C ały teren  k a ta s tro fy  przedstaw ia obraz 
uajokorpaiiejszego zniszozonia. N ajw ięcej znisz-

senału, podczas gdy  póinocne m iejscowości po
zostały nienaruszone. Miejscowości M ount i 
Iloppe zostały  zupełnie zniszuzune. W roeka w, 
Tiockaway dachy domów w sk u tek  ciśnienia 
powietrza zostały uniesione w górę, a następnie  
rzucone z pow rotem  na  mitry, pow odując, s tra 
szne zniszczenie. M ieszkańcy p rzebyw ają pod 
gok-m niebem.

A rsenał arm ji w P iccadilły . pcMto znajtk.wafa1 
am unicja  w art. 40 miłj. doi., zosta ł zniszezo- 
(■ t..o częściowo i na leży  się spodziew ać, źe 

reszta  d a  się u ratow ać. Sześć m agazynów  zo
stało tu  zupełnie ̂ zniszczonych. '

ttBśsie trzęsienia ziemi na Sumatrze
Londyn, 12 lipca. AYedle doniesień z Sum a

try , w okręgu Padang ponowiło się trzęsienK’ 
ziemi, przyezem zginęło 220 osób. <

Polski cement dla Turcji
Konstantynopol, 12 hpca (PAT). P ew na firnie

polska podpisała umowę sprzedaży 25.000 to n  
cem entu. Pierw sze trau sp rty  są  już w  drodze.

g” r,  ' . l  .. a

D Z I A Ł  G IE Ł D O W Y
i i i 1 K raków , 12 hpca.

N a początku  zebrania ten d en c ja  d la  efek tów  
chw iejna. Z ainteresow anie w dalszym  ciągu 
żywsze d la  papierów  cięższych przy m ałej s to 
sunkow o ilości tow aru. Do te j pory  bez trans- 
akcy j. N urea bez w iększych zmian.

N a pogieldziu sy tu ac ja  podobna, za in tereso
wanie d la  Jaw orzna  i L okom otyw  siłue, przy  
m alej ilości tow aru . Do te j pory  bez transak^
cy j;

Na ry n k u  w alu t i  dewiz tendenc ja  o d  sobo
ty  na  ogól u trzym ana. K ursa w aliają się ciągłe 
w g ran icach  5 punktów . Z ainteresow anie i 0- 
broty  n iew ielkie przy nastro ju  spokojnym . — 
IV'czoraj kurs do lara  był 9.30—9.35, dzisiaj ra 
no 9.35 w płaceniu, około południa osłabł n ie 
co i k sz ta łtu je  się 9.32— 9.33 ra-czcj w  tow arze. 
Bankowo tow ar 9.30. W e Lw ow ei 9.39 n ieofi
c ja ln ie /b an k o w o  tak  samo, w  W arszaw ie 9.28 
do 9.30 nieoficjalnie, bankow o 9.22, w K atow i
cach 9.25—9.28. 1

N a w szystkich  ry n k ach  tendencja  n a  ogół 
u trzym ana, p rzy  n as tro ju  spokojnym . B ank 
ro lsk i w  dalszym  ciągu p łac ił za  gotów kę 
9.15, za czoki 9.20.

Zurych, 12 lipca (PAT). P aryż  13.50, L on
dyn  25.11.5. N ow y Jo rk  5.1G.7. B ełgja 1 1.G0, 
W łochy 17.55 Hiszpan.ja 813 /4 , H olandja 
*207.37, Berlin 122.90, W iedeń 73, Sztokholm  
138J/Ssj Oslo 11314, K openhaga 137, Sof.ja 3.75, 
P ra g a  15.29.5, B udapeszt 0.72,2, B iałog tód  
9.12 5, A teny G.S5 K onstan tynopol 2.80, B uka
reszt 2.35, H eK kigfcrs 12.97, Buenos A ires 
209.5. T endenc ja  słaba. ,

Wiedeń, 12 lipca- K ursa papierów polskich w 
tysiącach koron. Kolej Lwów—Czerniowce 430, 

M - 'm ie r z ą  "wnieść p ro jek t u s taw y  znoszący śluby ^czoue są  okolice n a  południe i  wschód od a r - ' Nafta 105. K arpaty  90. Tendencja, mocniejsza. £
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Z e  s p o r t u
C ra co v ia  z d o b y w a  m is t r z o s tw o  

O k ręg u  — n ie  u tr a c iw sz y  an i  
j e d n e g o  p u n k tu

ł Crą?ovia— Makkabi 7:1 (2:0)
^Wczorajsze zwycięstwo biało-c-zerwonych, w oswe- 

nich zawodach tejże d ru ijny  o zaszczytny tytuł 
jrJstrza Okręgu, należało do bardzo inttresnjącyeh 
i ładnych spotkań. Dzięki temu sukcesowi, drużyna 
biało-czerwonych zdobyła tytuł mistrza, wygrywając 
wszystkie -matche, bez utraty jednego punktu, przy 
niebywałym stosunku bramek — 46 do 11. Obecna 
forma Cracćvii przypomina jej s'wietny okres z r. 
1021. Z dniem 15 sierpnia rozpoczną się mistrzo
stwa mlędzyokręgowe i nie wątpimy, ie  sympaty
czna drużyna Cracovi z tym sam'ym zapałem i umie
jętnością walczyć będzie o tytuł mistrza Polski, 
z jakim walczyła o mistrzostwo Okręgu krakow- 
•kiego.
£ Przebieg gry w dniu wczorajszym w pierwszych 
minutach nie zapowiadał znpełnie wy sokocyffowej 
porażki dobrej drużyny Makkabi. Przez pierwszy 
kwadrans drużyna biało-niebiesklch niebezpiecznie 
zagrażała bramce przeciwnika, a kilka doskonaleń 
•ytuacyj podbramkowych, zaprzepaściła dzięki nie
zdecydowaniu swych napastników. Powoli gra się 
wyrównuje, poczem w ostatnich minutach przed 
pauzą biało-czerwoni mają przewagę. Z ładnego 
Strzału Kałuży, główki Nawrota padają 2 pierwsze 
punkty w 26 i 40 min. Po pauzie stahza prze
waga Cracov:, która zdobywa bramki w 12 min. 
przez Kałużę, z centry Sperlinga, oraz w 25 min. 
przez tegoż samego gracza, jak i w 36 miD. przez 
Wójcika, w 40 min. Zastawniaka jam, oraz w 1 
min. później ponownie przez Wójcika z centry 
Kubińskiego. Dla Makkabi jedyny punkt uzyskał 
Kiiastler. Przechodząc do oceny drużyn, należy po
chwalić całą linję napada Cracovi, w której w dnia 
wczorajszym koncert gry dali Kałuża I Kubiński. 
Pomoc również w zupełności stąnęła na wysokości 
zadauia, podobnie jak i obrona, w której na pier
wszy plan wybija się doskonały wprost Zastawniak 
sen. Szumieć w bramce mało zitrudniony. U Mak
kabi najlepsza była pomoc, w której Purisch i Se- 
linger oraz w ataku lewoskrzydłowy Landman, 
wybijali się na pierwszy plan, reszta przeciętnie 
słaba, mimo to, jako całość, grała dobrze, zarówno 
pod względem kombinacji i techniki. Jedynym bra
kiem tej dobrej i eleganckiej drużyny jest brak 
siły fizycznej. Sędzia p. Kosenfeld, dobry.

. Wyniki zawodów miejscowych.
. Kraków— Warsza.wa 3 1 ( U ) .  Zawody arty

stów dramatycznych o puhar były wielce komiczne 
70 względu na śliski teren, oraz „wysoki poziom 
Umiejętności piłkarskich" naszej braci artystycznej. 
Bramki dla krakowskiej drużyny zdobyli Hemza- 
czek 2 i Kolwas z rzutu karnego. Dla warszaw
skiej zaś Dymsza. Sędzia p. Obrubański.
^  B. B. S. V.— Wawel. Zawody powyższe zostaty 
odłożone z powoda uznania przez sędziego bois' a 
Jutrzenki (na którem miały s:ę one odbyć) za nie
zdatne do gry o mistrzostwo. '

Cracovia rez.— Makkabi rez 2.0 (2:0). Pod 
górze—Sparta 7:1 (4:0). Wisła I B—Krakowianka 
3:0 (walkower).

Wyniki zawodów krajowych
LwÓW. Czarni— Hasmonea 3:2 (3:0). Leehia— 

Sparta 2 :1 . Mistrz, kl. A.
fe? Przemyśl. Pogoń (Lwów)—Polonja 4 :2  (2:1). 
Mistrz, kl. A. Dzięki temu zwycięstwu Pogoń zdo
była mistrzów stwo okręgu lwowskiego, Sparta zaś 
spadnie do kl. B.

Łódź. Turyści— Warszawianka 5:2  (0:1).
Warszawa. Legja— Makkabi 4 :0  (3:0).
Król. Huta. A. K. S.— Ruch (W. Hajduki) 2:2 

(2:0). Mistrzowstwo w okręgu Górnego Śląska zdo
będzie niewątpliwie Ruch.
^Katowice. 1FC— Pogoń 5:1 (2:1). Mistrz, kl. A.

Zwycięstwo polskich atletyków w zawodach 
DV z Jugosławją

Dwudniowe zawody lekkoatletyczne reprezenta
cyjne drużyn Polski i Jugosławji dały następujące 
wyniki:
t Bieg 1.503 m tr. wygrał Jaworski w 4 m. 
9'4 Bek., ustanawiając nowy rekord polski, lepszy 
od poprzedniego o 1 6  sek.; 2) Malanowski (25 
mtr. w tyle); 3) Rozie (J.)
i Bieg 100 mtr. zakończył się zwycięstwem 
Dobrowolskiego w 11'2 sek. przed Perparem (J.) 
i Szenajchem.

Pierwsze miejsce ze skokiem wzwyż 173’5 cm. 
zajął Jakupić (J.), następne 3 ze skokiem 170 cm. 
Lojk (J.), Meyro (P.) i Trojanowski (P.). 
fe W biegu 400 mtr. zwyciężył Rothert w 52-2 
sek., 2) Weiss (6 mtr. w tyle, 3) Moean (J.). 
jt B:eg 103 mtr. przez płotki. Zwycięstwo przy
znano Iamnicky’emu (J.), z czasem 16’4 sek., który 
jest lepszym o 0'9 sek. od poprzedniego rekordu 
jugosłowiańskiego; drugie miejsce przypadło Kal- 
layLwi (J.), trzecie TrojanowBk emu.

Najciekawszą konkurencją dnia był przebieg roz 
stawny 4X 100 m tr, wygrany przez drniynę pol
ską (Dobrowolski, Weiss, Rothert, Szeuach) w 
44'2 sek., co jest nowym rekordem polskim, le
pszym od poprzedniego o 1‘2 sek.
' Bieg 800 mtr.: Otdak 1,58,4, Jaworski 2, 1, 

Rosicz (Jugosławja).
Rzut dyskiem: Baran (Polska) 39’78 5 mtr., 

Szydłowski 37'51, Gaspar (Jugosławja) 35 mtr.
9 Skok O tyczce; Rzepka (Polska) 3'44 mtr., 
Adamczak 3.35, Kallay (Jug.) 3 mtr.
>1 Skok W dal: Sikorski (Polska) 6'76 mtr. Spa- 
hicz (Jugosławja) G'481/,, Cejzik 6'27. Sikorski 
skokiem 6'76 wyrównał rekord Polski przez siebie 
ustanowiony.
1 ‘ B eg na 10.000 m : Sawaryn (Polska) 3 4 T 8 l/i, 
Łukasiewicz (Polska) 34T 9’6, Stapnicar (Jugosławja), 
około 500 mtr. z tyłu.
1? Rzut OSZCzepem: Smakulski (Polska) 51.21 m, 
Graner 50.03, Gaspar (Jugosławja) 47.53. Szta
feta szwedzka: 100, 200, 300, 400 m.: zwycię
żyła drużyna polska w składzie: Szenajch, Dobro
wolski, Korolkiewiez II, Rothert, w czasie 2,3 min., 
druga była drużyna Jagosławji, w składzie: Vol- 
t r ie r , ' Jamnicky, dr Perpar, Kosicz, w czasie re
kordowym dla Jugosławji 2,6,3. Drużyna Polski

p i s a ł o .

7 a ° S J h  I?KU'ŻJ^ A Y l " 5Telnią tę  lukQ tlwie nowe fe to rk i silników, lub sk ak a ł n a  jednej nodze. Człowiek czyta sto-
T I F T Y r 7 N v ™  w  p d a S S  S  LEKKOA- a m ianowicie „U rsus" pod Pruszkow em  i Io w . jąco ty lko  w niezw ykłych sy tuacjach . Podczas
j . u PRADZE. O negdaj odby- p raacnsko-Polskie w  W arszaw ie. W kró tce  czy tan ia  osiąga om m aksim um  równowaga; jogo
y  się w 1 radze zaw ody lekkoatle tyczne  po- w szystkie bieżące potrzeby  lo tn ictw a zaspa aa- p u n k t ciężkości m usi być oparty  bardzo solid- 

nnędzy arm jann po lską a czechosłow acką. Na jn.ne będą w kra ju . Poczet lo tn ików  wojsko- nie,
zau o d ach  był obecny m iędzy innyiyi pos. La- wyeli w zrósł w  ostatn ich  la tach , tak , że obce- j Oczywiście istn ieje baAlzo wiele poglądów

nie mam y nadm iar lotników. Poziom wyszko- co do fizycznej w ygody. Jak o  chłopak czyty- 
lenia naszych lotników  stoi na równi z w yszko- w alem  „zakazane11 książki, leżąc na brzuchu 
leniem lotników  innych państw  zacliodnio-euro pod łóżkiem; opisy podróży i przygód pr/.eży- 
pojskieli. B rakuje  nam  natom iast urządzeń walem- najg run tow nie j, siedząc n a  chw iejącej 
i portów  lo tniczych a  istn iejące nie z n a jd u ją 's ię  gałęzi, hen pod wierzchołkiem  pięknego je- 
się na w łaściw ym  poziomie. sionu, pzypom inającego mi „dżunglę!1. „C hatę

J

socki, a ttache-w o jskow y  podpik. Big-o i naczel
nik czechosłow ackiego Sokoła W anrczek. 
W  i żucie obuiącz ku lą  w szystkie trzy  m iejsca 
zajęli Polcy: U rbaniak 22, i 25 cm, Baran i W a 1 
cak. W  biegai na 3.000 m. p ie rw szy 'P an i (Cze
chosłow acja) 9.36.2, drugi Szelestow ski 9.38.2, 
trzeci M alyczko. Bieg n a  100 m, W ykoupil 
11.2 sek., Dobrowolski 11.5. R zu t g ranatem : 
Skok w dal: D obrow olski 6.23, W ykoupil 6.21, 
W asiak 6.13, S z tafe ta  4 X  100, pierw sza Cze
chosłow acja 45.5 sek., d ruga  P o lsk a  45.8 sek., 
W alka n a  bagnety : C zechosłow acja 5 zw y
cięstw , P o lska  3 zw ycięstw a. Ogólny w ynik  
38 punktów  d la  Polski. 32 d la  Czechosłowacji.

ZWYCIĘSTWO CZECHÓW W ZAWO
DACH SZERMIERCZYCH. O negdaj zakoń
czył się m ath  szerm ierczy C zeehosłow acja-Pol 
ska. C zechosłow acja zdobyła w szpadzie 5 zwy 
cięstw , P o lska  4 zw ycięstw a. O gólna k lasy 
fikac ja  w  szerm ierce: Czechosłow acja 21 pun
k tów , Polska 9 punktów . O gólna k lasyfikacja  
osób szem ierzy: pierw szy H rucirzik, Czechosto 
w acja, d rug i H adinec, Czechosłow acja, trzeci 
Zagaeki, Polska. >

Powodu kfltflsirofu pad Kosowem
dotychczasowego śledztwa wynika, winęJaik

Informacje przemysłowe i handlowe
POSIEDZENIE MIESIĘCZNE RADY BAN

KU POLSKIEGO. D nia 8 b. m., pod przewodni 
ctwem w iceprezesa Banku Polskiego, dra F. 
M łynarskiego, odbyło się zw yczajnie m iesięcz
ne posiedzenie R ad y  Banku Polskiego. W ysłu
chano spraw ozdań dyrekcji i kom isji R ady  o- 
raz załatw iono szereg bieżących spraw  Banku.

R ada uchw aliła jednom yślnie w ystąp ić  do p. 
m inistra skarbu  z pismem w  spraw ie przepro
w adzenia w najbliższym  czasie rewizji ta ry fy  
celnej celem trw ałego  zabezpieczenia ak tyw no
ści bilansu handlowego. Toza tern R ada posta
now iła opracow ać s ta tu t d la  osobnej in s tjlu -  
eij bankow ej przy Banku Polskim , wzorowanej 
n a  „Gold D isconto-B ank" przy  B anku Rzeszy 
w Berlinie, pow ołanej do przyjm ow ania w kła
dów  w obcych w alutach i do rozwinięcia spe
cjalnej "akcji kredytow ej celem wzmożenia eks
portu, Jednocześnie R ada upow ażniła w icepre
zesa B anku, p“. M łynarskiego, do porozum ie
nia sio w  tej spraw ie z p. m inistrem  skarbu.

Z BIELSKIEGO TARGU WŁÓKIENNICZE
GO. Bielski przem ysł teksty ln y  pracuje  in ten
syw nie po 5 i G dni w tygodniu  w oczekiw aniu 
sezonu zimowego, obecnie w yrabia się głów 
nie sukna kam garnow e i najlepsze gatunk i ma- 
terjalów . Z r^ fz n i t js z e  zam ów ienia o trzy m a
ły fabryki bielskie w ostatn ich  dniach z k ra
jów  bałkańskich: P ersji i Chin. Zwyżka zło te
go zaniepokoiła bielskich przem ysłow ców , gdyż 
w Tazie  dalszego postępow ania zwyżki grozi
łaby u tra ta  targów  zbytu  zagranicą.

W SPRAWIE EKSPORTU POLSKICH NA
RZĘDZI ROLNICZYCH DO TURCJI. J a k  wia 
doino Polska podpisała um owę z T urcją , na 
zasadzie, k tó re j na  linji kolejow ej anatolińsko- 
bagdadzkiej m ają być utw orzone polskie sk ła 
dy konsygnacyjne dla w szelkiego rodzaju narzę 
dzi rolniczych, produkow anych w Polsce na po 
tizeb y  rolnictw a tureckiego. Ja k  się dow iadu
jem y, w ejście w życie te j umowy wejdzie 

z pewnym  opóźnieniom, ze względu na to, że 
B ank G ospodarstw a Krajow ego dotychczas 
nie zdążył załatw ić spraw y gw arancji finan
sowych, w ym aganych przez umowę.

FABRYKACJA SZTUCZNEGO JEDW A
BIU W POLSCE skoncentrow ana jest obecnie 
w dużych zakładach przem ysłow ych w T om a
szowie. O statnio po pirzystąpieiniu do spółki 
w łoskiego Tow arzystw a Lina V iscoza z kap i
tałem  10 mil. zl. K ap ita ł zakładow y Tow a
rzystw a w ynosi łącznie 15 mil. zl. Obecnie 
dzienna w ytw órczość fab ryk i w ynosi 4.000 kg, 
przyezem 1.000 k g  nitrocelulozy otrzym uje się 
s tarym  sposobem  i 3.000 kg  yiscozą. P ierw szy 
sposób produkcji jest obecnie n ieracjonalny , 
gdyż do fabrykacji potrzebny jest sp iry tu s, k tó  
ry je s t w ielce kosztow ny. Po przeprow adzo
nych inw estycjach, w ytw órczość dzienna pod- 
nisiona będzie do lO.ouO kg  yiscozy. Tej ilo
ści ostatecznego  jedw abiu Polska mie je s t w sta 
nie umieścić n a  rynku  w ew nętrznym  i nadm iar 
produkcji bedzie w ysłany do A m eryki.

KOOMUNIKACJA KOLEJOWA Z ROSJĄ. 
Min. kolej donosi, że w  m aju b. r. przewozy 
w kom unikacji z Rosją w yniosły (w wag. 15 
tonn). P rzyby ło  z Rosji do Polski: rudy  żelez- 
nej —  426 w ag., jęczm ienia —  26 wag., ty to 
niu —  22 wag., ryb —  19 wag., prosa —  8 wag 
kur —  4 wag., końskiego wlosu —  1 wag., 
szczeciny —  1 wag., drobnicy — 1 wag., razem  
508 wagonów .

W ysiano z Polski do Rosji: cynku — 31 wa
gonów, w ełny drzew nej —  15 w ag., parafiny 
7 wag., garnków  żelaznych —  3 wag., n a 
czyń em aljow anych — 2 w ag., rudy  żelaznej 
2 w ag., bibułki —  2 wag., drobnicy —  7 wag., 
razem 63 wagonów'.

T ranzy tem  przeszło przez Polskę z Rosji 699 
wagonów , do R osji zaś 433 w agony. Ogółem 
wyszło z Rosji do Polski —  1.207 w agonów, 
do Rosji zaś z Polski —  502 w agony.

STAN PRZEMYŚLU LOTNICZEGO 
W POLSCE, przedstaw ia się o sta tn io  w n astę 
pu jący  sposób: P osiadam y 5 w ytw órni samo- 
m olotów : 1) P lagę-Paszkiew icz, 2) W ytw órnię 
w B iałej Podlaskiej, 3) „S am olo t" w Poznaniu, 
4) Tow. Franc.-Polskie w  W arszaw ie, 5) C entr. 
w ojsk, zak łady  lotnicze. P rzecię tna  roczna pro-

w uja  Tom asza" przeczytałem  n a  strychu, 
„Trzech m uszkieterów " siedząc ną  plocie. N aj
głębsze w rażenie odniosłem , siedząc przycu
pnięty  n a  najw yższym  sprychu drabiny; nie

pom nieć, co to by ła  za 
nie zdecydow ałbym  

ćw iczenia w lekturze;
cli u w  Bogowie, -których aresztowano. Wszystkich uie wiem dopraw dy, w jak ie j pozycji cielesnej 
sprawców nieszczęścia trudno na razie ustalić. — byłoby najlepiej czy tać dzieła F reuda...

Człowiek czy ta jący  szuka sam otności. Prze- 
dew szystkiem  dlatego, że w tej chwili jest żu

cie-

wiek w ina jego jest stosmukawo 
nyoh ze względów na zakręty, w które ten odci
nek obfituje

Jest wśród nich także i mabizymista pociągu, któ
ry powinien -był dawać bacz ćmie na tor, ac-zkol-

m/.uejezą od i,n. pełnie bezbronny wobec swoich bliźnich, a po-
w tóre dlatego, że czy tan ie je s t zajęciem  zgoła 
n ictow arzyskiem . J e ś li  k to ś siedzi obok cie-

Nadlkoncliuktor Szadkowski zupom,miał zabrać zatopiony w lek tu rze  —  to  nie przebyw a 
z biura dyżurnego ruchu w Koluszkpdi przy goto- j °bok ciebie, lecz całkiem  gdzieindziej; nie ma 
wany dla siebie odpowiedni nakaz ostrzegawczy 2 tobą nic wspólnego- lecz z innym i zgoła ludż- 
o przeszkodach na linji. Dyżurny niebu na perm \ ud. Człowiek czy ta jący  je s t d la  tego , k tó ry  
nie, przypuszczając., że kfcirowuik pociągu obrzydnie czyta, zupełnie niew ytłum aczalną figurą: 
mai wspomniany nakaz, dał sygnał do odjazdu. mainszczy brwi, robi jak iś  grym as —  nie wiesz 

Poćią-g kurierski Nr 2 o go"dzinic 19.30 opuścił, dlaczego... D latego  k ażd y , k to  chce czytać, 
stację Koluszki i, pędząc z szybkościią maksymal- winien szukać sam otności bezw zględnej; tak  
ną 80 kilometrów na  gozhię, ruszył ku Skieiule- j (-\st najlepiej...
wicom. | P rzy  całym  szacunku, jak i mam  dla literatu-

Kierowmik rac-hai w Iłogowie wbrew instrukcji J;J’> m usję  przyznać, żc książka p rzeczytana 
otrzymanej z dyrekcji kolejowej, nie zatrzymał w łaśnie budzi we mnie lekką odrazo, tak  jak  
wispoiumirinego pociągu, wskutek czego pociąg i talerz, z k tórego w łaśnie w yjedliśm y resztkę 
kurjeroki przejechał przez stację Rogów o godzi-' potraw y. K ażem y go uprzątnąć, aby go nic 
n-io 20.13 i jadąc po tarze parzystym, uderzył w oglądać więcej... T ylko  bardzo niechlujni lu- 
ozwarty wagon od końca pociągu kurjorskiego! dzie —  tak  jak  ja  n. p. —  pozw alają, by ksią- 
Nr 3, przejeżdżającego wlaś.iie z toru parzystego w ala ły  się lam , gdzie je ciśnięto po prze-

—  Panie cesarz abdykował, a  generał wojsk 
zbuntowanych zdobył stolicę.

W ówczas to jednak  na szachownicy działy 
się rzeczy bardziej in teresujące: Zręczne ma
newry dwóch koni Czen-Czenia wpędziły królo
wą Ko-Koa w położenie bez wyjścia. Czy dać 
damę za dwa konie, lub koniu laufra i piona?

Poraź tizeci wpadł służący do pokoju swego 
pana. P a r tja  m iała się Ku końcowi, lecz mogła 
jeszcze potrw ać pół dnia.

—  Panie wrzasnął' służący, twe życie w n ie
bezpieczeństwie. Nie opowiedziałeś się za żadną 
partją , więc jesteś wrogiem w szystkich. N ajle
piej, jeżeli uciekniesz. Rewolucja szaleie. Na 
froncie nowy władca W u-Pa. T rzystu  m aadary- 
nów zawisło na jedwabiu.

— Zaprawdę, rzekł Czen-Czeii, podnosząc gło
wę. Czy je s t coś godnego uwagi, aby o iryw ać  
ranie od najw iększej i najm ądrzejszej czynności 
ludzkiej.

— Ach, jeszcze jak....
—  W ięc w takim  razie chyba wynaleziono 

nowy sposób rozpoczęcia g ry  szachowej.
— Bynajm niej, lecz nie o to chodzi...
—  A czy krzew y herbaciane obsypują się 

nadal kwieciem...
—  N aturalnie.
— C /y  mała tancerka  L i-L u ma ciągle je 

szcze ocey jak  dwa jeziora górskie, oglądani 
z oddali?...

—  Nie wątpię...
—  Czy znaleziono może tra k ta t  filozofa Sao 

Tse o przyjaźni?...
—  Nic mi o tem nie wiadomo...
—  W takim  razie nic się nie zmieniło w pań 

stwie środka.
Ko-Koo, na ciebie ruch..

iaim

Odpowiedzią lny redaktor: y
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

na tor nieparzysty.
W,agon w.-ponuiininy ulcgl zupełnemu rozbiciu. 

Dwa pozostałe wagony od końca zostały przewró-

czytaniu.
W łaściw y czytelnik rozcina książkę bardzo 

powoli; tak  jakby  delektow ał się łakociam i;
cone, a  -ostatiiu wagon pocztowy Wausz-awa-Dzie- ((( p rzeczyta kilka stów, tam  cale zdanie...
clzko odrzucony z-ostal w tyt w stanio nieuszko- K iedy Juz rozciął książkę, rozpoczyna cc ro
dzonym. Paro-wóz jw iąg u  kiw-jersikiiego Kraków- m onjat siadania; s ia ra  się o w ygodną pozy- 
Wamszawta izostał jedynie lekko uszkodizony. cję, próbuje głowę umieścić: tak  -by zachowy- 

Poiłróżn-i odnieśli hikkie rany od spadających w ala rów now agę, s ta ła , op rzeć  nogi możliwie
n a j w y g o d n i e j , ,  aż w reszcie znajduje tak , teraz
jeśt. najh  piej... Rzecz nie do w iary, jak  bardzo

waluok i kawailików jx>tfui-zoaj-oh szył).
lyykolcjon-e wagony nie s*toc.zyly sii; z 'nasypu,. 

lecz legły na jogo zboczu. Pociąg kcii-jeuś-kri k ra ^ h td z je  się zm ieniają, kiedy czytają książlei. 
ków— Wa-isza-wa iis-zikodecń nie odniósł, pozostał 
na.wot na, szynach. Jodynie p-airowóz został lli.eeo 
lKszikodzoiny na ]rrzodiz-ic i z boku. Równ-ież pScrw- 
s-za tfęść  pociągu wars*uvskiego -z oś tal a zupeliuo 
nicuszkodizioua ii ruszyła natychm iast w dahsizą 
drogę. Katastrofa ta ai-ie pociągnęła za sobą -ztiyt 
wiolkioli B-zikód tylko dzięki u-nur, ol>i 
szły -z niewielką szybkością, ora®, że wystąpiło 
t aikzw-ame tarcie boczne. Lokomotywa przewróci
ła wagony, lecz icb u.ie T0z-trza.slka.la. Na lokomo
tywie po-eiągu jsoepiicszmcgo- z Wairszowy jechał 
pilot, przeprowadzający pociąg bez iiiebezpicczny 
odcinak toru. W cliwih, kiedy zobaczył 011 bieg
nący naprzeciwko pociąg, 7-eslkoc-izył 7, loikom-oty- 
wy i zaczął biec rimprzeoiw pociągu Nr 2 i alar
mować go czerwoną choorągiewką. Dopiero wów
czas maszynista pociągu krakowskiego S]>o-- 
strzegł oiiebezpieczeństwo i pocńtą.l pociąg liamo- 
wać. Z pociągu w-Usza.w.-ikicgo wyskoczył w 0- 
sta-lsriej chwili szereg pasa-żorów, widzieli oni bo
wiem nadjeżilża-ją-cy pociąg krakowsiki.

POKAZY HODOWLANE. Na terenie Centr.
Związku Kółek rolnic-zyc-U urządzono szereg rol- 
niczych pokazów praktycznych, które da.lv do&ko 
nale wyniki: 5V Lrz-ędzie luhelskim pokaz zg-roma 
cliz.il 47 sztuk bydłu -rasy czerwonej polskiej. Sta,n  ̂
iinwein.tairza wykaaal rezultaty dłuższej już prac-y [ 
hodowlanej ev tej -o-ko-licy. W osaidizie Modliiborzy-! 
ce na pokaz po-dprowad-zono 52 sztuki, ale. róż- ■ 
nyeJi ras: 14 c-zc-iwomydi po-lsk. 19 nśziniuychJ
3 hiałogrzhietek i 14 różnych. |

Poka.7. w Piasecznie wykazał 83 sztok bydła; 
w tej lic-zbie 2 stadniki. OstatoLo urządzane poka
zy w Łopusizo-wie i Suchedniowie po w. Kieleckie
go w-ykaiaują. żc drobni rolni,cy coraz lepiej ro
zumieją doniioslość hodowli bydła, jolko środka 
najbardziej skutecznego do podniesienia Diobroby- 
tutu wsi [toilskiej.

F ilm y  w s p ó ł c z e s n e
P a r fja

P an Czm-Czeń i pan Ko-Koo g rali od wcze
snego św itu  o a E tie -szachów. B i ła  to  naffia  
dwóch mistrzów, nielada partja , k tó ra  trw ała 
przez całą noc do następnego dnia.

Pew nej chwili służący Czeu-Czeaia, k tóry  n a 
lewał mistrzom herbatę  rzecze z przerażeniem :

— Panie, wielka nowina, reziolucja w kraju .
Ale panowie Czen Czeń i Ko-Koo byli zbyt 

zajęci sy tuacją  w ytw orzoną przez piona zbliża
jącego się do przeciwległej krawędzi, ażeby sły
szeć te  słowa.

Po jak im ś czasie służący wbiega cały czer
wony od nadm iaru wzruszeń i woła:

1  D B C B t i E  O C Ł O S I E B I A  gj
Sa l o n i k i ,  otomany, kanap | S ,  ó i b a  ż e l a z n a  składane

ki rozkładane, łóżka bla (U studenckie, sprzedaje ślu-
szme, mat:race włósienne na 
rat^. Lasowic?, Krakóvy, ul. 
Florjańska 4L 3C04

H Supuję złoto, srebro, sztu 
czne zęby; płace na|

w y ż s z e  e o n y ,  —  S L a n d a u  
z e g a r m i s t r z ,  K r a k ó w ,  u l ica  
Sicnua L. 17. Ł!91'

sarnia Gołębiowskiego, ulica 
św. Tomasza L. 17. 2971

Mo r e . e  ( a p r y k o i y )  co
dziennie świeżo rwane, 

t-a jakości wysyła w koszy
kach 5 kg-owych franco, za
z a l i c i k ą  z i 1 8 '—  z a  ko s z .  
.\L Di c kman,  źateszczyki. 

C014

N a js i ln ie j s z e  b ó łe  g ło w y  u s u n ą

2993

Fr&ybory sportowe 

Rybołówstwo - Tennis - Footbal
poleca 2816

Firma W I K T O R  W A N D E R E R
Kraków Szewska 21.

III DlMIOYO-lOfHC) |!
W ym ienione  firiuy po lecam y naszym  Czytelnikom

l A p a ra ty  
i wrziib. totoar.11F o r t e p i a n y11 K o nfekc ja

i / a n i f t k a 11. S p e d y c ja , 1
fi u r s z a w s k i  S k ła d  

przyborów  fo toyra ficz. 
Szew ska  ZeŁ 14H6

E Jiantei

seebstein 
B lH t h n e r  

B bsendorfer

S Wyłączne zastępstwo:

H. SMOLARSKA

U . S C H R E I B E I i
S r i k j w .  f b t j a h k i  3 2 .  l e l e l  3 2 1 5
M agazyn mód i strojów  dam 
skich, poleca o sta tn ie  nowo
ści wiosenne, najnow sze mo
dele paryskie i wiedeńskie, 
erepe1 rie chine, georRetty, 
crep salin , crep m arocain, 
tu lary , surowe jedwabie, sa
tyny, m arkizety i kreoooy-

Jak należy czytać
K arol Oapck je s t jednym  z najw ybit

niejszych pi-sarzy . w spółczesnych Czech. 
Jogo d ram at ,.R. U. R ." g rany  w K rakow ie, 
jogo powieść „K rak a lit" (w y d an a  już w jęz. 
po-l.l w ybiły  sio na czoło liter, w spółczesnej 
czoclio-slowackiej. —  J e s t  ou również 
św ietnym  fclje ton istą ; podajem y poniżej 
jedem z jgo feljetonów , w ykazujących  ty 
pow y „espriit fo rt".

J e s t  rzeczą w iadom ą, że przy czy tan iu  k sią
żki przenosim y m yśli nasze w inne okolice 
i p rzeżyw am y cudze losy;- czyteln ik  s ta ra  się 
w sku tek  tego, by mu w łasna pow loką cielesna 
jaknajinn iej p rzeszkadzała , by najm niej był 
zw iązany z m iejscem , w  k tórem  w łaśnie znaj
duje się. To znaczy: człow iek, czy ta jący  ksią
żkę, s iada  lub k ładzie  się możliwie wygodnie, 
by m u w łasne eialo jaknajinn iej zaw adzało. 
Dlatego też zdarza się, że uw ażny czytelnik 
kładzie nogi na drugie  krzesło, albo też w y
m yśla inną pozycję najw ygodniejszą w danej 
chwili. Z tego też pow odu w ielka część ludzi 
czy ta  w  łóżku. W pociągu objaw ia czyteln ik  
tendencję, by swe nogi złożyć n a  siedzenie 
naprzeciw  lub też na... nog i sw ego tow arzy 
sza podróży. U n iek tó rych  ludzi w idok oto-ma

Powszechny
Bank Kredytowy

S. A.
wKrakowie.Rynek gł.3 5

k r a k o w , s z e w s k a  &

a o i t r  w i t e k
tawodowy mechanik, stroiciel fot- 
teomnów, kier. W \'tw- fartepianćw 
8. Uabł ictska, uU Stolarska Z- ó 

Telefon 389

ny  łub  szeslongu w yw ołu je w rażen ia  ero tycz- 
d u k c ja  w ynosi 200 sam olotów  n a  fabrykę. Ae- ’ne; u  m nie te  p rzy rząd y  d ob roby tu  w yw ołu ją

rCukiernie

P. m a u r i z i o
R y n e k  g łó w n y  38

H e r b a ta 1
Lecznica

Przeprowadzki
w mic scu I kole*^ wozami 

5- b'owemi uskulec*i»fa -

Biuro spedycyjna I komisowa 
. , S P E D O K O M “

Spółka z ogran . odpow. 
K ra k ó w , ul, Mlkołajaka 4

■ Telefon 4040.
Fachowa obslvir7a zapewniona.

Ceny um iarkow ane.
D!a P. T. W o‘«kowycb i Urzęd

ników odpowiednie zniżki.

U b e z p ie c z e n ia 1

H erbata j n  
z „R aczka" ^

Juliusz Grosst

CHOROBY SERCA, ASTMA t 3 * i i ł j i i ł i  ł i u j i ł c u i  u  i y t h

F E \ I K S «  .
Gertrufy 8, tel. 273.

Wiedza J
Sanatorium „SALUS“I„. >” F E N ,M S “
K rak ów , u l.  S z u jsk ieg o  l i i

Telefon Nr 1295

JFrzybory
iriAtnienne 3C

S p. Z  O ,  O .  

K r a k ó w  
B y n e k  tj ł .  3 4

u r*a  m a t u r y t m *  d o K M t a ł^ j^ c a

„ W I E D Z A "
Ł  ALE KSANI)RO W10Z | Xê :o .Ch » "
Basztowa 11. — Tal. 311 i 40611

prof.
K ra k o w i* , u l. Studencka L. 1‘

ur7 .yR olow uą Ink do  m a lu ry .
M agazyn  p ray b o ró w  b iu ro w y ch  akotoJ-.<low8zy9lkiche<jzam m ów fi

P O L S K A  L I H J A  L O T N I C Z A  A B O L O T
ROZKŁAD LOTOW

GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA K I E R U N E K GODZINA

8-00 ty G d a ń s k  Ą. 17 ■ 15 8-30 ty W a r s z a w a  4, 1&-15

11-00 V  W a rsz a y y a  a 14-15 1 1 1 5 V K ra k ó w  ń la-oO

14 00 ty W a r s z a w a  jf. 11-15 12-00 y  K ra k ó w  _ 1L-30

17-00 f  L w u w  ^ 8-15 — B rn o

B r n o  1 —

8-00 ty L w ó w lń -15
15-00 ^  W ie d e ń  ń 8*30

11-00 T  K ra k ó w  A 12-15

S am o lo ty  k u r s u ją  co d z ien n ie , z w y ją tk ie m  n ied z ie l.

Czcionkami Drukarni Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


